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Wizyta prezydenta Litwy w Izraelu

Kąpiel w Morzu Martwym 
sprawiła nie lada przyjemność

Z doniesień spec. kor. ELTA Balysa Bućelisa:

ciepło i słoność akwenu zakoszto­
wali minister spraw zagranicznych 
Povilas Gyłys, córka prezydenta 
Audronć Usonienć, posłowie Ge- 
diminas Kuidlas i Neiis Germanas, 
liczna grupa litewskich dziennika­
rzy i przedsiębiorców.

Kąpiel odbywała się w 
południe. Wcześniej A. Brazau- 
skas, po zakończeniu oficjalnej 
części wizyty, członkowie delegacji 
oraz przedsiębiorcy odwiedzili 
dzielnicę przemysłową nad Mo­
rzem Martwym.

Są tu największe na świede za- 
soby bromu. Izrael rocznie produ-

W e c z w arte k  zakończy ła s ię  
o ficja lna część wizyty prezyden ta 
R ep u b lik i L itew sk ie j A lg ird asa  
B raz au sk asa  w Iz rae lu .

W  g o d z in a ch  p o ra n n y c h  n a  
d z ie d z iń c u  p a ła c u  p re z y d e n ta  
I z r a e l a  o d b y ła  s ię  c e re m o n ia  
p o ieg n a n ia . Przybyli n a  n ią  p re ­
m ie r Iz rae la  Icch ak  R ab in , p rze­
w o d n icz ąc y  K n e s s e tu  S h e ra c h  
W eiss, członkow ie rz ąd u , d o sto j­
nicy w yznań re lig ijnych , szefowie 
akredy tow anych  w Iz ra e lu  m isji 
dyplom atycznych. O d eg ran o  hym ­
ny  państw ow e L itw y i  Iz rae la .

■ Prezydent Izraela Ezer Weiz- 
mann podziękował Algirdasowi Bra- 
zauskasowi za złożenie wizyty w 
Izraelu. Wyraził on przeświadczenie, 
że wizyta prezydenta Litwy przyczyni 
się, do dalszego rozszerzania 
współpracy titewsko-izraelskiej. Al- 
girdas Brazauskas zaprosił Ezera 
Weizmanna do złożenia oficjalnej 
wizyty na Litwie.

Pół setki Litwinów 2 marca 
kąpało się w Morzu Martwym na 
izraelskim wybrzeżu. Jako jeden z 
pierwszych wszedł do wody i długo 
pływał prezydent repubfiki Algirdas 
Brazauskas. Przyjemności tego uni­
kalnego na świede ze względu na

kuje go około 150 tys. ton. W kom­
binacie chemicznym w ciągu roku 
przetwarza się około 2 min ton po­
tasu, otrzymuje się pół miliona ton 
soli, 25 tys. ton magnezu. 
Produkcję eksportuje się do 56 
krajów, ale na Litwę, jak dotych­
czas, nie.

Z nowoczesnym skompute­
ryzowanym przedsiębiorstwem, 
delegację zapoznał Joszua Gecht, 
który we wczesnej młodości 
mieszkał w Wilnie, gdzie ukończył 
szkołę średnią. Jest on uznawany za 
jednego z najlepszych specjalistów 
chemii w Izraelu.

Po południu delegacja udała 
się do kibucu Ein Gedl

V. Martinkus — prezesem 
stowarzyszenia twórców

P is a r z  Y y ta u ta s  M a r tin k u s  
zo s ta ł p rezesem  pow stałego n ie­
daw no S tow arzyszenia Związków 
Twórców S ztu k i Litwy. N a to  s ta ­
now isko w ybrali go n a  swym p ier­
wszym posiedzeniu  członkowie ra ­
dy  stow arzyszenia. J a k  w iadom o, 
o d  1 9 8 8  r .  d o  g r u d n i a  r o k u  
u b ie g łe g o  Y y ta u ta s  M a r tin k u s  
kierow ał Zw iązkiem  P isa rzy  L i­
twy.

Stowarzyszenie Związków 
Twórców Sztuki Litwy powstało w 
końcu lutego. Zrzesza ono 8 
twórczych organizacji kraju: 
Związki Plastyków, Fotografików, 
Filmowców, Kompozytorów, Pisa­
rzy, Twórców Ludowych, Teatru i 
Dziennikarzy.

Siedziba nowego stowarzysze­
nia znajduje się w gmachu Związku 
Pisany Litwy.

Po studiach w Polsce
Spotkanie z absolwentami uczelni, 

którzy powrócili na Litwę
Na zaproszenie Konsula General­

nego RP w Wilnie Dobiesława Rze- 
mielitewskiego do Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. A. Mickiewicza przybyło 
ponad 30 pochodzących z Litwy absol­
wentów szkół wyiszych i kolegiów na­
uczycielskich w Polsce. Było to j n i  
drogie tego rodząja spotkanie.

Skier owywać młodzież z Litwy na 
studia do Polski rozpoczęto w 1981 
roku. Za pośrednictwem ZPL-u skie­
rowano wówczas na studia 18 osób. 
Brak Jest dokładnych danych, ilu z 
nich wróciło na Litwę po ukończenia 
studiów. Na ubiegłoroczne spotkanie

przyszły  ty lko  trzy  osoby, k tó re  
ukończyły studia w Polsce. Losy reszty 
są  nieznane. W roku 1989 oficjalnie 
skierowano n a  studia ponad 80 osób, 
około 20 osób załatwiło sobie studia 
innymi sposobami.

Dotychczas z ogółu skierowanych 
w latach 1988/1989 na naukf do Polski 
studia ukończyło nie więcej n$  50 
osób. Ile z n ich  wróciło na Litwę, 
dokładnie nie wiadomo, Jak też nie­
znany Jest bliżej los pozostałych.

Celem zorganizowanego spotka­
nia było wyjaśnienie, Jak potoczyły się

dalej losy ludzi, którzy ukończyli stu­
dia w Polsce.

K o n su la  In tereso w ało , ja k  
młodzież ocenia lata nauki spędzone 
w P o lsce , ja k ie  m a p la n y  na 
pnyszłość, z Jakimi problemami sty­
ka się po powrocie na Litwę itp. Wia­
dom o, £e w ie lu  m łodych , 
wyjeżdżających na studia do Polski, 
myśli o pozostaniu tam. Dlatego też 
wśród pytań zadawanych młodzieży 
Timlarł» się prośba o motywację ich 
powrotu na Litwę.

(Dokończenie na str. 3)

Dziś
w numerze:

1 — 3 str. —
W 1988 roku zaczęto 
kierować polską mło­
dzież z Utwy na studia 
do Polski.

2 str. --------
Rząd zrzekł się praw 
założycielskich 'Kuriera 
Wileńskiego* i 'Echa Li­
twy*. Na pytanie, czy ga­
zety te będą dotowane, 
premier odesłał wy­
jaśniać sprawę do mini­
stra kultury Juozasa 
Nekroślusa.

4 str.
Ofiara kryminalnej re­
wolucji w Rosji— dzien­
nikarz nr 1 — Władistaw 
Listjew, zamordowany 
na klatce schodowej.

5 str. --------
Waldemar Pawlak złożył 
dymisję. Józef Oleksy 
— nowym premierem.

6 — 7 str. —
Za mało, by żyć, za 
dużo, by umrzeć — 
mówią oświatowcy. Czy 
ten głoa zostanie  
usłyszany?

8 str.
W ileński Kaziuk w 
składzie  80 osób 
wyruszył dziś na Ziemię 
Warmińską.

9 str.
Gllnclszkl, leżące na 
północ od Wilna, co naj­
mniej od początków  
XVIII wieku były w po­
siadaniu rodziny  
Jeleńskich.

11 str. --------
Pomyliły się komuś pol­
skie dary I redakcyjne 
okulary.

Sentencja dnia

Ludzie są jak rzeki: woda jest 
we wszystkich jednakowa, aie rze­
ka bywa wąska, bystra, szeroka, 
spokojna, czysta, .ciemna, mętna, 
ciepła. Tak samo jest z ludźmi.

L. Tołstoj
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Zmniejszy się aparat administracyjny 
systemu ochrony kraju

Decyzją ministra ochrony kraju w celu bardziej racjonalnego wykorzy­
stania środków, przeznaczonych dla systemu ochrony kraju, mają być o  17,5 
proc zredukowane etaty administracji oraz działów zaopatrzenia. W tej 
liczbie Ministerstwo Ochrony Kraju zredukuje się o 20 prcxx, sztab generalny 
— o 28 proc.

Czeki Inwestycyjne nieco staniały
Jednorazowe wypłaty państwowe oraz inne kompensaty docelowe w 

dniach 20-27 lutego na aukcjach sprzedawane były średnio po 12,5 centa, gdy 
tymczasem w pierwszym tygodniu lutego średnio kosztowały jeszcze 133 ct. 
Oferta czeków inwestycyjnych wciąż przekracza popyt — tym razem na 
aukcjach oferowano czterokrotnie więcej czeków niż było nabywców, a na 
początku lutego ich podaż przekroczyła popyt nawet pięciokrotnie.

Konkurs na wydanie dla bibliofilów
Księgsrnis-Saion Kowieńskiego Domu Kultury wraz z towarzystwem 

miłośników książki od roku bieżącego fundują nagrodę za najciekawszą 
edycję dla bibliofilów i ogłaszają pierwszy konkurs na jej zdobycie. Edycje 
I będą przyjmowane do 27 kwietnia w Domu Kultury (aL Vytauto), a zwycięzcy 
będą tu nagradzani 7 maja, w dniu odrodzenia prasy, języka i książki. Na ten 
I pierwszy konkurs można zgłosić książki, wydane od roku 1985.

Po raz pierwszy w stolicy —  
święto fajerwerków

Pracownicy wydziału kultury Zarządu Miejskiego stolicy rozpoczęli przy­
gotowania do 11 marca — Dnia Odrodzenia Niepodległości Litwy.
| Oprócz innych imprez 11 marca o godz. 14 orkiestra dęta przedefiluje 
[od placu Niepodległości do Katedry. O godz. 15 na placu ratuszowym 
odbędzie się połączony koncert orkiestr dętych, a od godz. 19 w Parku 
Serejkiskim rozpocznie się koncert zespołów artystycznych, który potrwa do 
godz. 21.

Kredytów PHARE małym 
przedsiębiorstwom udzieli 
5 banków komercyjnych

W środę w Ban ku Litewsku odbył się konkurs banków komercyjnych na 
udział w drugim programie kredytowania PHARE "Finansowanie małych i 
średnich przedsiębiorstw". W konkursie zwyciężyło 5_banków: "Hennis", 
"Śiaulią bankas", "Vakanj bankas", Vilniaus bankas" i "Ukio bankas". Każdy 

tych banków otrzyma z komisji europejskiej za pośrednictwem Banku 
Litewskiego po 800 tys. ECU na kredyty.

Litwa —  na międzynarodowych targach 
turystycznych w Mediolanie

Na Międzynarodowych Targach Turystycznych "Bit-95", które się odbyły 
w dniach 22-26 lutego w Mediolanie, na jednym ze stoisk obok Łotwy i Estonii 
uczestniczyła też delegacja litewskich firm turystycznych. Litwę na tych tar­
gach turystycznych reprezentowały Państwowa Służba Turystyczna, agencje 
podróży "VPX"," Aviaturas" oraz ”Lietuvos Avialinijos".

W jednym z pięciu największych w Europie targów turystycznych 
uczestniczyło ponad 4 tys. uczestników ze 152 krajów świata. Litwa w 
mediolańskich targach turystycznych brała udział po raz trzed.

Współpraca służb weterynaryjnych 
Litwy i Polski

Na Litwę we środę przybyła delegacja Polskiej PaństwowejSłużby Wete­
rynaryjnej z jej dyrektorem Henrykiem Maciołkiem. Przyjął ją  przewodniczą­
cy sejmowego komitetu Rolniczego Mykołas Pronckus.

Omówiono realizację podpisanego w ubiegłym roku program u 
współpracy instytucji tych krajów. Uradzono, jak lepiej zastosować na Litwie 
wymogi Unii Europejskiej, by eksportować z naszego kraju mięso, innego 
rodzaju produkcję rolną. Aktualne są też inne kwestie, takie jak lepsza 
koordynacja służb weterynaryjnych pogranicza, przekazywanie informacji na 
temat ognisk chorób zakaźnych bydła.

Dzień MSW w rejonie ignalińskim
Dziś w rejonie ignalińskim odbędzie się dzień Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych. Delegacja tego ministerstwa z ministrem E. VaitekQnasem 
odwiedzi komisariat policji rejonu ignalińskiego, spotka się z funkcjonariu­
szami rejonowej policji oraz naczelnikami strażnic granicznych. Po spotkaniu 
i mcrostwic ignalińskim z kierownictwem instytucji samorządu rejonowego 
praworządności delegacja zwiedzi różne obiekty.

Minister spraw wewnętrznych oraz kierownicy departamentu minister­
stwa zamierzają też spotkać się z mieszkańcami Ignaliny, Dukszt, Daugieli- 
szek i Łyngmian (Linkmenai).

Odezwa "Vilniji"
 |Jak już  informowaliśmy, towarzystwo "Vilnija" zorganizowało
konferencję "Litwa Wschodnia przed wyborami do samorządów". Uczestnicy 
konferencji rozpowszechnili odezwę do prezydenta Republiki Litewskiej, 
przewodniczącego Sejmu, premiera, prokuratora generalnego, dyrektora 
Departamentu Kontroli Państwowej oraz przewodniczących partii politycz­
nych.

Odezwa zawiera prośbę o  przyjęcie ustawy o zmianie granic stolicy, 
odwołanie uchwały o statusie m. Visaginas oraz reglamentowaniu 
działalności ambasad zagranicznych w sferach oświaty i społeczno-politycz­
nej. Żądają też przed końcem kadencji zakończyć badanie aspektu prawnego 
wyborów posłów na Sejm w okręgach solecznickim, wileńskim i trockim oraz 
radnych Wileńskiej Rady Rejonowej, anulować rejestrację Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie, gdyż jej program jest antykonstytucyjny, nie rejestrować 
klubu kombatantów Armii Krajowej, a niezrozumiałą dla wielu Litwinów 
auducję w języku polskim z pierwszego programu radia państwowego 
przenieść na drugi. Sprawdzić też zgodność z literą prawa fakt kupna i budowy 
przez ambasadę polską dwóch budynków, zmienić pracę wileńskiego zarządu 
rejonowego, jego wydziału kultury, doskonalić pracę pełnomocnika rządu na 
region wileński, departamentu kontroli prasy i innych, ministerstw.

W więzieniu przynajmniej pościel dają
Podczas kolejnej zmiany bielizny pościelowej mieszkający w akademiku 

Uniwersytetu Wileńskiego studenci dowiedzieli się, że czystej bielizny nie 
otrzymają, bowiem jest już zniszczona. Nie wypada. Wypada natomiast spać 
na "gołych" siennikach, poduszkach bez powłoczek. Niektórzy studenci zasta- 
nawiają się, czy nie wystarać sięo jakiś pobyt wwięzieniu, bo tam przynajmniej 
dają pościel.

Na podstawia donlaalań  aqwncfi Informacyjnych, wdto, 
praay I Int. wł n iych  przygotow uj  Łucja BRZOZOWSKA

W rządzie republiki
Na posiedzeniu we środę 

rozpatrywano ponad 
60 kwestii

AlfonsM  M acaltis został m tonow sny naczelnikiem  po­
w iatu  wileńskiego, M ilda Petraasklen* —  naczeln ikiem  
powiatu aciańsldego.

Zaaprobowano wniosek ministra spraw zagranicznych o 
m ianow aniu Ja rg lsa  B ródlklsa nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ambasadorem Republiki Litewskiej w Repub­
lice Czeskiej, Romualdasa Ram oś Id — w R epublice 
Mokkwie,JaoxaeaAśenibergasa—w Republice Kazachskiej.

Omówiono projekt program u rozwoju drobnej 1 
średnie j przedsiębiorczości n a  Litwie. Rozw ój te j 
przedsiębiorczości umożliwiłby stworzenie nowych miejsc 
pracy, zapewniłby efektywne kontakty między poszczególny­
mi sektorami gospodarczymi, rozwinąłby konkurencję ryn­
kową. Zamierza się podnosić kwalifikację przedsiębiorców, 
wdrożyć nowe technologie. Wcielenie w żyde programu roz­
strzygnie problemy nie tylko przedsiębiorców, ale też bezro­
botnych, przedsiębiorczości rodzinnej, przedsiębiorstw, 
które dopiero zamierzają rozpocząć działalność. Te drobne
— to takie, które zatrudniają nie więcej niż 50 osób, średnie
— nie więcej niż 100 pracowników.

.Częściowo zmieniono uchwalę nr 103 z 15 lutego 1994 
r., a 7«ni7/m uchwałę n r 508 z 22 czerwca tegoż roku. Pro­
ponuje się do 5 proc. nnnlcjs^rć roczne naliczane odsetki 
za zaciągnięte przez gospodarzy długo - 1 krótkoterminowe 
pożyczki ze środków budżetu państwowego, przeznaczo­
nych na finansowanie narodowego programu działalności 
rolnicatj.

Zatwierdzono tryb pieniężny) kompensaty za wykupy­
wane przez państwo domy mieszkalne (lab ich części). 
Pomieszczenia te oszacują zarządy miejskie (rejonowe) bądź 
upoważnione przez nie lub rząd służby. Ustalono irednie 
współczynniki poprawki rynkową wartości budynków i 
obiektów przy wypłacie kompensaty pieniężnej za wykupy­
wane przez państwo domy mieszkalne (lub ich część). Są one 
różne w zależności od miejsca.

Zatwierdzono założenia zbiorą fandaszy archiwalnych 
Litwy. Ten zbiór ma na celu gromadzenie, rejestrację, po­
rządkowanie informacji na temat dokumentów archiwalnych 
lub ich kompleksów oraz udzielanie jej zainteresowanym 
osobom prawnym i fizycznym. Omówiono możliwość rozpa­
trywania z Zgromadzeniu Bałtyckim całkowitego uzgadnia­
nia między państwami bałtyckimi formalności dotyczących 
procedur celnych oraz prząść granicznych. Zamierza się 
również rozpatrzyć kwestię utworzenia jed n ą  strefy granicz­
n ą  (korytarza).

Na poaiedaenia zartwierdaono tryb p r^d z ia ła  i  wypłaty 
em erytar z tytułu pafislwnwjn li abrzpWcwń społecznych 
obywatelom Ulwy stale laniharkałym  sa p a n k ą  Emery­
tura ta przysługuje obywatelom, których wiek, staż ubezpie­
czeniowy odpowiadają warunkom i wymogom, przewidzia­
nym w ustawie o emeryturach, jak również tym osobom, 
k tó re  posiadają  i |ie  m niejszy o d  m inim alnego staż 
państwowych ubezpieczeń społecznych na otrzymanie odpo­
wiedniego rodzaju renty pracując w przedsiębiorstwach, in­
stytucjach i organizacjach Litwy.

Cajśctsws zmieniono acbwały rząda w kwestiach imi­
gracji. Zaproszenie cudzoziemcom do zamieszkania na Li­
twie mają wydawać służby migracji rejonowego lub miejskie­
go komisariatu policji, a za ich wydanie pobiera się opłatę 
skarbową. Imigrować do Litwy mogą osoby w wieku powyżą' 
18 lat, przewidziane są też inne zmiany.

Utworzono grupę roboczą dla dokonywania ekspertyzy 
aktów prawnych Republiki Litewskiej, reglamentujących 
sprawy obywatelstwa, emigracji, imigracji, sytuacji prawną 
obcokrajowców oraz dla przygotowania nowych aktów pra­
wnych w tych kwestiach. Przewodniczącym mianowany 
został kierownik katedry prawa konstytucyjnego Akademii 
Policji S. Katuoka.

Zaaprobowano uchwałę o założeniu rządowego cen­
t ru m  In fo rm acji. M a ono  operatyw nie inform ować 
sp o łecz eń stw o  o  decyzjach  w ładz w ykonaw czych, 
popularyzować i wyjaśniać je, służyć informacjami w ekstre­
malnych wypadkach, sprzyjać tworzeniu pozytywnego wize­
runku państwa litewskiego za granicą.

Rzecznik prasow y rządu  —  ELTA

Ado/fas

posfedzagjg g
Premier o losie gazet 
poradził zapytać się 

ministra kultury
Na tradycyjną konferencji prasowej preinieł 

Adolfas Sle2evićius opowiedział o  kwestiach, k tó rth a^  
patrywane na środowym posiedzeniu 
najważniejszych decyzji uznał podjęcie uchwaly o ^ j? ^  * 
waniu w średnich szkołach klas komputer,*^?1*1*1* 
przyczynić się do unowocześnienia 
gotowania dzieci do żyda.

Następnie rząd uchwalił program Wsparcia dn*^ 
średniej przedsiębiorczości, w którego ramach ufcmS? * 
specjalny fundusz, powoła się instytucję, k t ó r s S ! ^  
rozdzie lać . Z am ierza  się  podnosić k w .iS ?*  
przedsiębiorców itd. Iitacjc

Ogółem, jak stwierdził mówca, omówiono pn*L. 
kwestii Odpowiadając na pytania, I»infonnow£oocbL? 
nikarzy o przyszłym spotkaniu pcemierów krajów 
w Tallinnie, o zabiegach rządu, by otrzymać p o iy aJT ^  
nkzną na spłatę zadłużenia za gaz, budowę tem u^S^?' 
wego w Butinge itd. A idzie to bardzo trudna

W środę na posiedzenia rozpatrzono równlei k» u

gazet "Echo Litwy”! "Karier Wileński” o aymgswMskewczorajszym numerze "Kariera Wileckiego" ó s ttś j*  
k o m u n ik a t rzecznika prasowego rządz, z k t f ^  
wynikałoby, ie  Jakoby zaprzestaje się dotowanie tych I ?  
Jeszcze do Ich sprywatyzowania.

Na pytanie, jaki l «  czeka te (szety, premier I
celu .wyjaśnienia sprawy do mintotra kultuiy l <0Ua 
Nekrośiusa...

Zygmunt w iw sa

Z konferencji prasowej 
_______  ministra enerrpMri

Rząd Rosji nie reguluje 
sprzedaży zasobów 

energetycznych Litwie
T a  wizycie A. Ślełerićiasa do Moskwy wyndaty 

przejaśniły się stanowisko rząda Roą)i I moiUwośd Utwy 
co da zaopatrzenia się w zasoby energetyczne" — psścm 
czwartkowej konferencji p rasowej powiedział niakfer 
energetyki Litwy Algimantas Stasiakynas.

W Moskwie nie psdpjaano żadnych porozaraJeó, A  
podkreślono, ie  rząd Raą|l sprzeda! zasobów eaeqrtjcs> 
nych powk i i j ł  niższym ogniwom — spółkom I rząd nk 
reguluje an i cen, ani ilości dostaw. Wszystkie podmiot;

drodze bezpośrednich porozamień ae spółkami w K^L Z 
zakupem ropy naflowęj żadnych probiemównk as, tracka 
tylko za n ią w terminie Tapharif

R ząd R osji n ie  wysaws tak ie ładnych iądań v 
s p ra w ie  a d z ia ła  sp ó łe k  R osji w badowalciwit I 
■żytkawania term in ala  naftowego w Bo lingi, ty. źe, 
przykładow o, spó łka  "Ł n k o ir koniecznie pswisas 
m ieć kontrolny pakiet akcJL

. Kontynuując temat terminalu naftowego w Bolinge, mi­
nister poinformował, że litewska spółka akcyjna "Bminjći 
nafta" już została zarejestrowana i na środowym posiedzeas 
rząd przydzielił 5,1 min litów na tworzenie kapitała 
zakładowego. W stąmy kapitał wyniesie 10 milionów bór, 
jednak p ó źn ią  zostanie zwiększony, bez zmniejszam 
państwową części kapitału— SI procent akcji.

Mówiono również o możejskim przedsiębiorstwie *N* 
fta". A. Stasiukynas powiedział, że będzie ptzestnepm o- 
sada, by po zakończeniu wstępnej prywatyzacji 10 proc. 
przedsiębiorstwa, "Nafta" została spółką akcyjną i w drodze 
konkursu i nadal były sprzedawane pakiety jej akcji Na raz* 
rząd planuje posiadanie w tym przedsiębiorstwie róswez 51 
proc. akcji. Pozostałą część akcji sprzeda się, stawnjąc na­
bywcom warunek — zgłosić długoterminową umewę, ł**" 
rantującą procentową część akcji odpowiadającą don**** 
ropy oraz odbiorowi jej produktów w celu zbytu.

Kurs walut w Banku Litewskim
Baoh LMswsU od a

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup a*z*da*

100 franków 
francuskich 4&21 48.0

100 auro* 
niemieckich 182.40 18Ł*

100 dolarów 
■inatykaóslthii 238.00

100 funtów 
brytyfakk* 578.5* n>
100 franków 

raajciw lry łi 181.68
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potkanie z absolwentami uczelni, 
którzy powrócili na Litwę

tóg P^L-Mdi itariówfly abaol-

I“b pned^o1**- 
«P, “£Z*U»tf«*PrawK
S S * 'S S iiy , polega n» W>i 
^ B tó o m  *<**““  MU£zy'f& Sw iMe diTl0“
K s  wksutaaiia,

^ V,«,Liwie.Tro<iM qlg 

_ . wołniooc podca*
5iS).«okoie.Ż»dMlu a e |-
p B i i  ile chce zflirayĄ im 
^hlioiiti i ranoiliwić data^ch
jfrm.namkjWŁ
l̂ aKnnaÓa uwtów w Polsce, w 

Łtmid «ypadtów> rtftUez jest 
K^aawieoii-NW aóradaew-
E tto aly  S  obecnie w ijftuagi 
E g® ® !!Zaarflłiłęrów nież 
t^ p J^d y p ló m atM lw siU d  

uooyckbkiefo nie został w

ogóle uznany za dokument potwier­
dzający naw et śre d n ie  specja lne 
wykształcenie pedagogiczne.

Może można by było załatwić pro­
b lem  u zy sk a n ia  w yższego 
wykształcenia, gdyby Wileński Uni­
wersytet Pedagogiczny zaliczył absol­
wentkom kolegiów nauczycielskich la­
ta nauki w Polsce i nie zmuszał je  do 
podejmowania studiów od pierwszego 
roku. Jak na razie taka możliwość nic 
istnieje.

W  praktycznej pracy dziewczyny 
nie mają większych problemów oprócz 
tego, że programy i metodyka naucza­
nia szkolnego w Polsce jest nieco inna 
niżeli litewska i na początku trudno 
jest do tego się przyzwyczaić. Młode 
nauczycielki dzieliły się również swymi 
spostrzeżeniami na temat tego, że ina­
czej się mówi po polsku w Polsce, ina­
czej w W iln ie . W ynikały  z tego  
trudności podczas studiów , kiedy 
musiały uczyć się poprawnej polszczy­
zny. Wynikają zresztą i teraz, kiedy 
próbują nauczyć tego swoich wycho­
wanków.

P rzyszli rów nież absolw enci, 
którzy chcieli zmienić kierunek stu­
diów i kontynuować naukę w Pobce w 
ciągu następnych kilku la t  Nie udało 
im się jednak i musieli wrócić do domu.

Absolwent Akademii Medycznej w 
Białymstoku stwierdził, że okres adapta­
cji w środowisku litewskim trwał dla 
niego 2  miesiące i że nie miał on 
większych trudności z opanowaniem li­
tewskiej terminologii medycznej. Pro­
blem polegał jedynie na tym, że inaczej 
się leczy w Polsce, inaczej na Litwie, 
musiał więc dostosować znaną mu 
teorię do realnej praktyki. Większość 
zebranych, pracujących w środowisku 
polskim, nie ma problemów z językiem 
litewskim. Ci, którzy pracują w instytu­
cjach litewskich, muszą przypominać 
język lub też uczyć się go od podstaw.

Konsul Generalny R P Dobiesław 
Rzemieniewski stwierdził, że bardziej 
racjonalną formą nauczania byłyby 
studia semestralne i rozbudowanie sy­
stemu -stypendialnego, polegającego 
na wspieraniu Polaków studiujących 
na uczelniach litewskich.

Na zakończenie Konsul General­
ny zaproponował powołanie w Wilnie 
klubu absolwentów polskich uczelni 
przy konsulacie RP, gdzie mogliby oni 
n ie tylko spotkać się, lecz również 
w spólnie szukać rozwiązania pro­
blemów, z którymi stykają się po po­
wrocie na Litwę.

Jo lan ta  MASIAN 
Fot T. Ważniewicz

Wizyta parlamentarzystów  
v. azerbejdżanskich

Gościom przypomniano, 
ie firmy azerbejdżańskie / 
sta dłużne litewskim ponad 
p! min litów

We a n ittk  przebywająca n a  Litw ie delegacja 
Azerbejdżanu z zastępcą przewodniczą* 

“P H  Najwyższej Arifem G a la rem  R agim -Z ade 
iPbk df s pracownikami M inisterstw a Rolnic*

M rtm  Ministerstwa Rolnictw a Jo n a s  P an a- 
^"■opw W ziaJo krytycznej sy tuacji, w ja k ie j 

rolnictwo krąju. Rolnicy niebaw em  przy- 
^^Pro^iiewnych, natom iast b ra k n je  środków  
la ^PP*liw, nawozów. R olnikom  s ą  jeszcze moc* 
*>̂ oae Pfcfady przemyśla p rzetwórczego.
L °*c*°n przypomniano również, że 
Û jjjębiorstwa handlowe, różne firmy 

’ a  wyeksportowane jeszcze w 1993 r. do 
a*u_' “^wyniięsne, masło oraz inne artykuły 
^ t e ż p o o a d u n t a ^

Ragim-Zade powiedział, że 
^^^cbeaHjyzwóeić te długi, ale gospodarka 
^  stanie. Zdaniem gościa, wiele

8̂ -Da c*8P°rt ropy naftowej. Poszu- 
rozl*c*®oia z Litwą sposobem 

^  —ewentualnie dostarczając produktów
i owoców.

koron szwedzkich, a w latach 1995*1996 przewidziano 
przydzielenie jeszcze 2^ min.

Doświadczenia szwedzkie w zakresie zarządzania 
rynkiem pracy wykorzystuje się również dla doskona­
lenia metodyk prognozowania giełdy pracy, opracowa­
nia informacji i danych statystycznych, usprawniania 
organizacji pracy samych giełd. Na podstawie konsul­
tacji szwedzkich podejmuje się starania, aby skracać 
okres bezrobocia i jak najszybciej zapełniać wolne 
miejsca pracy, dlatego zachęca się pracodawców, aby 
terminowo powiadamiali o tym giełdy pracy.

W ieści z  rej, jeziorosklego

l’t a S S n j e d n o  z gospodarstw w rejo- 
loj^^^Spotkała się z członkami Litewskiego

h — T*
îrii

Współpraca

^Szwecji w szkoleniu 
w rynku pracy

Powstanie zespół 
etnograficzny

Centrum etnokosmologii przy obserwatorium 
malackim długo tkwiło jakby w próżni. Dylemat 
przynależności (Instytut Fizyki czy Ministerstwo Kul­
tury) groził zamknięciem muzeum, a idea parku mito­
logicznych rzeźb rozpraszała się jak mgła nad jezio­
rem. Jednocześnie niejasny był dalszy los zachowanej 
na zasadach dzierżawy auksztockiej zagrody. Naresz­
cie —znaleziono wyjście. Etnograficzną zagrodę prze­
kazano na bilans samorządu maladdego. We wsi Ku- 
lioniai w gminie cziuleósidej stanie typowa zagroda 
auksztocka — muzeum pod otwartym niebem. O- 
bora, piwnica, łaźnia nad jeziorem i fundamenty pod 
nowy budynek już są. Pracownicy wydziału regulacji 
rolnych odmierzyli na przyszłe muzeum etnograficzne 
dwa hektary ziemi. Pozostało uprawomocnić przydział 
otrzymanej parceli L. znaleźć środki — około 100 
tysięcy litów. Jest nadzieja, że znajdą się osoby, które 
pomogą.

Etnograficzna zagroda wraz z obserwatorium i 
działającym przy nim muzeum, po uzupełnieniu jego 
eksponatów z terenowych funduszy kultury, stałyby się 
interesującym obiektem regionu Auksztoty.

Ałgirdas ZJBOUS

L itew sk ie j**“*r»|n3r
®kaW*i dyrektor Rady Naro* 

Szwecji Torbjorn Wallin pod- 
N  o dalszej współpracy. Umowa ta

u  początkowa nej w 1992 r. 
'̂SnjLj^Wiatów w zakresie rynku pracy Li- 
k  nnbT

v. Sicfcaiiis, w ciągu dwóch lat 
Praesdcojiii 150 specjalistów z 35 

kraju 1 właśnie jest to najbar- 
* âkipK ponieważ na Litwie nikt nie

I r W  szwedzkiego zreorganizowano
'jĴ QOyCi_|~aipcdzie, która w przyszłości stanie 

°̂ rô ^cm szkolenia fachowców w 
^r2Caz*cô  się 4 nauczycieli, 

I 5j' a°i«rtadczenia szwedzkie innym spe- 
^  *rwrrli t̂ Ojcktów, jak powiedział V.

zainwestował już blisko milion

Echo zabaw y zapustowej

Wesoło było z "Kapelą 
Stasiuka" ze Skirlan

Tradycją jest na Wileńszczyźnie, że karnawał zwy­
kle się kończy Zapustami, zabawami ludowymi, 
słowem, na wesoło. W tym roku "Sużanianka" ten 
obyczaj jakoś zbyła milczeniem, ale w szlachetnej ry­
walizacji z nią powstała we wsi Skirlany tzw. "Kapela 
Stasiuka”. Ten,' nowo narodzony zespół wystąpił 
właśnie na Zapusty w Sużanach.

Stanisław ("Stasiuk") z małżonką Krystyną wręcz 
podbili serca sużanian, dając dowód umiejętności pro­
wadzenia takich imprez. Były brawa, kwiaty i radość 
widzów. Wszyscy obecni na ich koncercie składają 
młodemu zespołowi serdeczne życzenia twórczego 
rozkwitu i dalszych sukcesów.

Ryszard KRASODOMSKI
Sużany

IZ  51 osób postawionych w  stan oskarżenia 
44 znajdują się poza granicami Litwy

Czy zostaną ukarani wszyscy sprawcy 
wydarzeń z 13 stycznia 1991 r.?

Wczorąj w Związku Dziennikarzy 
Litwy odbyła się konferencja prasowa 
na temat "Jak się prognozuje rozpa­
trz e n ie  w W ileń sk im  Sądzie 
Okręgowym sprawy karnej dotyczącej 
wydarzeń z 13 stycznia 1991 r. pod 
nieobecność niektórych oskarżonych 
osób?". W konferencji wzięli udział 
zastępca prokuratora generalnego 
RL Arturas Paulanskas i  starszy pro­
kurator działu do sp. informacji i 
łączności z zagranicą KęstuUsYagne- 
ris.

N a w stęp ie  A. P a u la n sk a s  
poinformował, ie  w związku z wyda­
rz e n ia m i styczn iow ym i do 
odpowiedzialności karnej pociąg­
nięto. i oskarżenie wysunięto 51 oso­
bom, z których 44 nie Jest obywatela­
m i lub mieszkańcami Litwy. Obecnie 
7 oskarżonych osób zapoznaje się Z 
a k ta m i sp raw y . S ą  to : M. 
Buroko iĆius, J . Jenna!avi£ius, L Ku­
czę row (wszyscy trzej są przetrzymy­
w ani w areszcie), J .  Kuolelis, L. 
Bartośevićius, S. Mkkevtfius 1J. Pro­
kopowicz. W stosunku do tych 4 osób 
zastosowano środek zapobiegawczy o 
nleopuszczeniu miejsca zamieszka­
nia bez wiadomości prokuratury. In­
n i oskarżeni, w zasadzie nie obywatele 
Litwy, ukrywąją się. Zostali oni posta­
wieni w stan  oskarżenia zaocznie. 
Śledztw o w te j sp raw ie  zostało  
zakończone w grudniu ub. r.

'  Przyczyną tak długiego okresu 
czytania sprawy jest m. in. choroba M. 
Burokevićiusa. Według A. Paulauska- 
sa równolegle z czytaniem aktów spra­
wy karnej przygotow uje s ię  ak t 
oskarżenia, który możliwie w kwietniu 
br. będzie potwierdzony przez proku­
ra to ra , doręczony oskarżonym, a 
sprawę skieruje się do Wileńskiego 
Sądu Okręgowego. Zastępca prokura­
tora generalnego R L stwierdził, że or­
gany ścigania i prokuratury w zasadzie 
wywiązały się ze swych obowiązków. 
Teraz wszystko zależy od sądu, a mia­
nowicie od tego, czy przystąpi on do 
rozpatrzenia sprawy pod nieobecność 
większości z  postawionych w stan 
oskarżenia osób. Wiadomo jest, że np. 
Sąd Najwyższy R L nie przystąpił do 
ro z p a trz e n ia  spraw y k arnej z 
oskarżenia byłego dowódcy OMON-u 
C z. M akutynow icza pod  jeg o  
nieobecność na sali rozpraw. Nie 
podjął w tej kwestii decyzji również Sąd 
Konstytucyjny RL.

Ostatnio Prokuratura Generalna 
R L wystąpiła z wnioskiem do sejmo­
wego Komitetu dosp. Państwa i Prawa, 
by zezwolono tę sprawę rozpatrywać 

•zaocznie. Opinie członków komitetu

były różne i nie została podjęta żadna 
decyzja. Jest też inny problem Nawet 
jeśli sąd rozpatrzy sprawę i ogłosi wy­
rok, to czy sprawiedliwości stanie się 
zadość. Celem wymiaru kary ma być 
przecież zaspokojenie społecznego po­
czucia sprawiedliwości. Praktyka nie­
których państw, jak np. Francji, Nie­
miec pozwala na rozprawę sądową 
osób oskarżonych zaocznie.

Na pytanie niżej podpisanej, jakie * 
są prognozy rozpatrzenia w sądzie 
sprawy z oskarżenia członków prezy­
dium solecznickiej rady rejonowej, do­
tyczącej podjęcia przez prezydium i 
wcielenie w tycie poprzez radę tego 
rejonu decyzji kolidujących z prawem 
w o k re s ie  1990-1991 r ., pod 
nieobecność oskarżonych Czesława 
Wysockiego, Adama Monkiewicza i 
Jewgienija Katunowa, którzy się ukry­
wają, A. Paulauskas powiedział, że pro­
gnozy są raczej mniej optymistyczne 
Podkreślił raz jeszcze, że jest to sprawa 
sądu w każdym konkretnym przypad­
ku.

Z  kolei starszy prokurator działu 
do sp. informacji i łączności z zagra­
nicą Kęstutis Vagneris stwierdził, że 
warto uzupełnić kodeks postępowania 
karnego normą prawną pozwalającą 
rozpatrywanie spraw karnych zaocz­
nie. Należy uprawomocnić zasadę po­
zwalającą osobie, która została osą­
dzona zaoczn ie , dom agać się 
powtórnego rozpatrzenia sprawy w jej 
obecności. Spełni to przesłanki proce­
su karnego, którego celem jest reago­
wanie na przestępstwa zgodnie z za­
sadą prawdy materialnej i prawa 
oskarżonego do obrony. Mimo że 
została ratyfikowana umowa o  pomocy 
prawnej między Litwą i Rosją, są 
trudności w realizowaniu jej ustaleń, 
Mieszkający poza granicami Litwy 
sprawcy krwawych wydarzeń z 13 sty­
cznia 1991 r. mogą być wydani lite­
wskim organom ścigania tylko w tym 
przypadku, jeśli zarzuca się im w ich 
państwie popełnienie podobnych 
przestępstw. Jak wiadomo, niektórym 
oskarżonym osobom u nas zarzuca się 
antypaństwowe działania skierowane 
przeciwko suwerenności państwa, na­
tom iast w ich państw ie takiego 
oskarżenia im nie wysunięto.

Zastępca prokuratora generalne­
go R L  A. Paulauskas oświadczył, że 
będą nadal czynione starania, by 
została przyjęta ustawa, pozwalająca 
rozpatrzenie sprawy karnej zaocznie 
bez niektórych sprawców stycznio­
wych wydarzeń.

Leonarda JURGIELEWICZ

Wypadki i  wpadki

Obrażenia ciała
1 marca o godz. 3.00 w nocy w 

Landwarowie (rej. trocki) w mieszka­
niu przy uL Pakalnes E.Z. (ur. 1954 r.) 
zranił nożem w rękę swego syna AJZ. 
(ur. 1976 r.). Poszkodowany znajduje 
się w szpitalu.

Rabunki
1 marca w nocy do mieszkania 

D.S. w Wilnie przy ul. Medeinos 
wtargnęło 3 Zamaskowanych osob­
ników. Pobili gospodarza, związali 
znajdującego się w mieszkaniu G.T. i 
zrabowali telewizor i magnetowid.

1 marca o godz. 12 min. 30 w Wil­
nie na ul. Geleźinkdio 2 osobników— 
mężczyzna i kobieta— odebrało W. K. 
300 dolarów . Podejrzanego  R. 
Żukowskiego (ur. 1966 r.) zatrzyma-

1 marca o godz. 22.00grupa napa­
stników napadła na idącego ul. Kałwa- 
ryjską w Wilnie A. K. Zrabowali mu 
700 litów.

Skradziono wozy
W ub. dniach w Wilnie skradziono 

samochody: z ul. Vivulskio — VAZ- | 
21063, EYC-966należący do JJF1.; z  ul. 
Ż erućio  — VW  golf, AVU-149

należący do A.S., z  uL Katwaryjskiej— 
ford escort, AKZ-223należący do A.S.

Podpalenie garażu
1 marca o godz. 4 min. 30 w Kow­

nie na uL *IVirtoves podpalono garaż 
należący do A.T. Uległ zniszczeniu bu­
dynek, uszkodzono stojący tam wóz 
wolksvagen.

Eksplodował 
budujący się dom

1 marca w nocy w Grzegorzewie 
(rej. trocki) od nieustalonego ładunku 
wybuchowego eksplodował budujący 
się przy ul. Gelą 10 dom należący do 
V.M. Budynek uległ całkowitemu zni­
szczeniu. Ofiar w ludziach nie ma.

Skradzione w 
Niemczech wozy 
znaleziono w 
Kłajpedzie

W K łajpedzie na parkingu 
należącym do ob. Niemiec M.H. znale­
ziono 2 autobusy neoplan, które 
zostały uprowadzone z Niemiec.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Rosja

Szok po zabójstwie Władisława Listjewa
j e g o  p ro g ram y  m W y n ie sp o ty k a n ą  
o g lą d a ln o ść

Listjew był prawdziwą gwiazdą telewizji 
"Ostankino"; prowadzone przez niego programy 
Tlema", "Pole czudies" czy "Ota* pik- miały nie­
spotykaną oglądalność— do 40 procent widowni, 
czyli więcej niż dzienniki idcwryjoe.

jedna kula trafiła w serce, druga w 
potylicę

Specjalny wydział moskiewskiej miligi kry­
m inalnej, k tó ry  za jm uje s ię  "głośnymi 
przestępstwami", sprawdza wszelkie możliwe 
wersje przyczyn morderstwa — zemstę, politykę, 
sprawy bytowe, działalność zawodową.

Okoliczności morderstwa nie pozostawiają 
wątpliwości, że było to zJecooe zabójstwo, i że do 
Listjewa strzelał profesjonalny morderca — jed­
na kula trafiła w serce, druga w potylicę.

Wprowadzona przez Listjewa zmiany 
w systemie opłat reklam pozbawły 
mafię 8-10 min doL USA miesięcznie

Przewodniczący Fundacji Obrony Głasnosti 
Aleksiej Simonow nie ma wątpliwości, źe piry­
dyną morderstwa Listjewa była jego działalność 
na stanowisku dyrektora generalnego nowo two­
rzonej "Społecznej Telewizji Rosyjskiej". Listjew 
objął to stanowisko w listopadzie ubiegłego roku.

P ró b y  refo rm o w a n ia  p ie rw sz eg o  k a n a łu  " O s ta n -  
I lano", n a  b a z ie  k tó re g o  m ia ła  ro z p o c z ą ć  1 k w ie t­

n ia  d z ia ła ln o ść  n o w a  te lew iz ja , n a p o ty k a ły  n a  
o p ó r  m afijnych  g ru p , k o n tro lu ją c y c h  " O s ła n ia ­
no" . P re z e s  R a d y  D y r t to o r ó w  S p o łe c z n e j T e lew i­
z ji R o sy jsk ie j A le k sa n d r  Ja k o w iew  pow ie d zia ł, ż e  
w p ro w a d zo n e  p rz e z  L is tjew a  z m ian y  w  sy s te m ie  
o p ła ty  rek la m  p ozbaw iły  te  g ru p y  o k o ło  8 -1 0  m in  
d o la ró w  m ie s ię cz n ie  c zy s te g o  zysku .

Zabójstwo potwierdziło całkowitą 
bezsilność władz

Zabójstwo Listjewa potwierdziło całkowitą 
bezsilność i bezradność rosyjskich władz w walce 
z zorganizowaną przestępczością. Komentatorzy 
zwracają uwagę, że żadne z głośnych morderstw 
ostatnich kilku lat nie zostało wykryte. Nie znale­
ziono dotychczas m odercy prawosławnego 
księdza i teologa Aleksandra Mienia zabitego 
pięć lat temu, ani zabójcy dziennikarza "Moskie­
wskiego Komsomolca" Dmitrija Chołodowa. Na 
wolności pozostają także mordercy znanych ban­
kierów i przemysłowców.

Morderstwo mogło mleć podłoże 
polityczne

Gazeta "Kommersant Daily" dopuszcza także 
możliwość, że m orderstw o Listjewa miało 
podłoże polityczne. Telewizja "Ostankino" ma 
największą oglądalność w Rosji i kontrola nad

pierwszym kanałem w przededniu wyborów par­
lamentarnych i prezydenckich ma kluczowe zna­
czenie dla formowania opinii publicznej. Dzien­
nik sugeruje, że Listjew nie chciał być biernym 
wykonawcą politycznych zamówień obecnych 
władz. Wersja ta wydaje się grubo naciągana. Po 
pierwsze, Listjew został mianowany dyrektorem 
generalnym za zgodą prezydenta Borysa Jelcyna. 
Po drugie, jeśliby nawet Listjew okazał się niewy­
godny dla obecnych władz, to można byłoby go po 
prostu zwolnić.

Jelcyn wstrząśnięty zabójstwem...
W związku z zabójstwem Władisława Listje­

wa prezydent Rosji Borys Jelcyn wystąpił ze spe­
cjalnym oświadczeniem.

"Podobnie ja k  m iliony Roajan jestem  
wstrząśnięty zabójstwem Włada Listjewa. Po­
dzielam oburzenie społeczeństwa, dziennikarzy, 
pracowników telewizji "Ostankino" z powodu le­
go nikczemnego, tchórzliwego morderstwa" — 
stwierdza się w oświadczeniu Jelcyna.

Prezydent Rosji zapewnił, że uczyni "wszy­
stko, co możliwe, aby mordercy zostali wykryci i 
ponieśli zasłużoną karę".

i zapowiada dymisję prokuratora 
I szefa sił MSW w Moskwie

Borys Jelcyn przybył w czwartek w południe 
do siedziby telewizji Ostankino, by spotkać się ze 
współpracownikami Władisława Listjewa.

W o » » e  spotkania I
tym morderstwem, zapowi* ^ ^  r  7 * 0 ^  
ratora Moskwy Giennadija |
ra moskiewskiego MSW W ł a d l t ó ! ^ ^  
wa. n  1

U tw o n o n o  sp e c ja ln ą  k om to , 
rządową

Pierwszy wicepremier Ole, ę j  
kierujący pracam i rządu pod I
przebywającego z wizytą w Wi 
W iktora Czernomyrdina, p o ^ T 1 ™5Us 
komisją rządową do wyjaSnieaiaoLSSSUfc 
zabójstwa Listjewa. Na czele k m ? I  
minister spraw wewnętrznych d ®*?1 I
Jerin . J' I

Strzały oddano z pistoletu 
go za granicą, co utrudni ś l e d z t w o I  
dziennikarza znalazła na klatce I
żona. Nie ulega wątpliwości, te 
wa było morderstwem na z l e c e a i t j ^ J ^  
zabrali pieniędzy — ok. 1,5  tys. 
miliona rublL

Wszystkie kanały ro«vltkl«iw  . 
ogłosiły żałobę

Dyrekrje wszjntkich ad c iu  kau * . 
tkiej telewizji oftoaSy w e m n e k  
ku c zamordowaniem W ła d ia ła w a ^ S ^ ^

Program nie będzie emitowany ̂  |
19.00 czasu moskiewskiego, zwyjątkjc^uZ^ ] 
w iadom ości, nadawanych »  zo iU i,^  
odatgacłi w programie pieńmy* Hfcais 
przerwie na ekranach będzie w idnia^Z ?’ , 
mordowanego dziennikarza. *

W Rosji trwa "kryminalna rewolucja"
Powiąaaaia pomiędzy rosrjskiai M rfe m  politycznym a strukturam i ko­

mercyjnymi, w tym "scarą strefą" oraz syloaęja. ktńrs wytworzyła się na styku 
polityki 1 gospodarki w Rosji pozwala w obecnej sytnaęjl prawnej ra tuszow i 
każdą aferę kompromitującą wbdię.

Dobiega korica proces 
powstawania nieoficjalnego 
systemu zarządzania Rosją 

W R osji praktycznie dobiega 
k ońca  procea  pow staw ania 
równoległego, nieoficjalnego systemu 
zarządzania państwem. System ten, 
potocznie nazywany słowem "krysza" 
(dosłownie "dach", znaczeniowo "zada­
szenie", "krycie"), wspierany przez fi­
skusa, zaczyna stopniowo przenikać w 
świat polityki. Jeden z deputowanych 
rosyjskiej Dumy Państwowej, popular­
ny rosyjski reżyser Stanisław Goworu- 
chin określił ten proces mianem Tay- 
minalnej rewolucji".

■K rysza' by ła p o c z ą tk o w o  
s p o s o b e m  z a b e z p ie c z a n ia  
In te re só w  p ry w atn y ch  
p rz e d s ię b io rc ó w

"Krysza" była początkowo sposo­
bem zabezpieczenia interesów gospo­
darczych  pryw atnych  p rz ed się­
biorców. W latach 1985-87 w ZSRR

n a s tą p ił  boom  pryw atnej 
przedsiębiorczości, a  ani milicja, ani 
KGB nie zamierzały chronić rodzi­
mych biznesmenów przed nieuczciwą 
konkurencją lub tzw. rełdetem. Rosyj­
sk i p rz e d s ię b io rc a  w o la ł w ięc 
korzystać z usług "kryszy", płacić ha­
racz jednej grupie, po to , by n ie 
obawiać się ciągłych nalotów na swoje 
przedsiębiorstwa Dodatkowo Tay- 
sza" chroniła swoich klientów przed in­
spekcją podatkową i zainteresowa­
niem organów śledczych.

Gospodarka państwowa 
została podporządkowana 
strukturom kryminalnym

Obecnie z  usług "kryszy" korzy­
s ta ją  n ie  ty lk o  p ry w atn e , a le  i 
państwowe przedsiębiorstwa, nie tylko 
miejscowi biznesmeni, ale i zagranicz­
ni inwestorzy rozkręcający interesy w 
Rosji. (Nikt nie przyznaje się głośno, 
ile p ład , ale zasadą jes t haracz w 
wysokości 20-25 proc. zysków). Po 
1991 r. gospodarka państwowa prakty­

cznie w całości podporządkowana 
została strukturom kryminalnym. For­
ma organizacyjna "kryszy" jest prosta: 
szef grupy, który pełni funkcje koordy­
natora —  podporządkowane mu zmi­
litaryzowane oddziały — wysoko usy­
tuowani protektorzy.

Legalne władze zostały 
praktycznie odsunięte od 
zarządzania gospodarką 

W  ostatnim czasie, przede wszy­
stkim dzięki zgromadzonym środkom 
fin an a o w y m , z ja w isk o  "kryszy" 
nabrało innego wymiaru: pospolite 
grupy rekieterów przekształciły się  w 
odpowiednik państwowego komitetu 
p lan o w a n ia : p o d s taw ą  są  jaa n o  
określone "stawki podatkowe" i ter­
miny wpłat, do tego doszła kontrola 
n a d  p ro c e a e m  p ro d u k c ji  i 
bezpieczeństwem biznesmenów oraz 
koordynacja działań firm konkurują­
cych ze sobą. "Krysza" ma swoich ana­
lityków i dysponuje znacznie głębszą 
wiedzą n t  sytuacji społeczno-gospo­
darczej w regionach niż oficjalne 
władze. Rosyjski dziennik "Ni ezawisi - 
m aja G azieta" uważa, że  legalne 
władze zostały praktycznie odsunięte 
od zarządzania gospodarką.

Watykan mmmm

Mafia bierze udział w 
rozgrywkach politycznych 

ś ro d k i finansowe, jakim i dys­
ponują półlegalne struktury mafij­
ne, skłoniły je  do udziału w rozgry­
wkach politycznych. Bezpośrednie 
p ró b y  w e jśc ia  w św ia t po lity k i 
ko ń czy ły  s ię  w p rz e sz ło śc i n ie  
najszczęśliwiej (zabójstwo słynnego 
O tari Kwantriszwili), d latego "kry­
sz a "  w y b ie ra  b e z p ie c z n ie js z y  
sposób —  tworzenie własnych par­
tii  i  organizacji politycznych od 
podstaw . W  oats tn ich  w yborach 
parlam entarnych w Rosji zwyciężyli 
c i, o  k tórych  finansach  niew iele 
wiadom o do dzisiaj. W  pierwszej 
k o le jn o śc i  d o  g ru p y  te j  na leży  
zaliczyć Liberalno-Demokratyczną 
P a r t i ę  R o s ji  W ła d im ira  
Żyrinowskiego. U  podstaw sukcesu 
tej partii leży cały system "krysz". 
T o  sam o m ożna powiedzieć i o R o­
syjskiej Partii Jedności Narodowej 
A le k a a n d ra  B a rk a a z o w a  i 
w iększości p a r ti i  nacjonalistycz­
nych. Zjawisko to  nie om inęło także 
n u rtu  p a r tii  "dem okratycznych". 
J e d n ą  z  p o d s ta w o w y c h  ce ch  
wyróżniających tę  grupę partii jest 
b rak  struk tu r regionalnych. Finan­
sowanie partii przez szarą strefę go­
spodarczą nie wyklucza pobierania 
subsydiów ze skarbu państwa.

T ery to ria ln a  struktury M5*  
asym llow ały  a lf , a  nawet
przejęły część funkcji ■kryę.

Dowodem na to, że w r* . 
następuje powolna zmnai 
coraz silniejne powązna |—  
"kryszą" a organami oduu^pon^a, I 
publicznego. Trudnołd g -p ih u .
po 1991 r. pop d m ^  nnitaay im
w surmę bossów podziania Tajis. 
r ia ln e  s tru k tu ry  MSW tr,bu  
asym iłowały się, a nawet prajdya^t* 
funkcji "krysz".

Struktury 
komercyjiKMnafljnt bfdą 
dążyć do przejada Madzy 

W  opinii "Niezmisiaig Gm rf  
rządowy program walki aea 
waną przestępczością nie raarcąs 
problemu, jakim stał nę prabyoar 
legalny już system "krysz*. Pmfckai- 
ne, ale rozwiązać go maae tyto ofejt 
na legalizacja tych struktur. Proco* 
g a liza c ji ju ż  się  rozpoczął, ik 
n a jw ięk sze  natężenie móie m 
przybrać w okresie praedwytaoj* 
(wybory parlamentarne w Rafiach- 
nowa no na grudzień 1995 r, p »
dendtie— czerwiec 19% r.J.^ribw
komercyjno-mafijM będą dęsjć 
przejęcia władzy w Rosji, spowiam 
pomiędzy nimi a partiami pałjłycaj* 
są już bardzo ścisłe.

Papież przewodniczył 
procesji na Awentynie

W Środę Popielcową papież Jan Paweł U przewodniczył procesji 
pokutnej, która przeszła Wzgórzem Awentyńskim w Rzymie, od Bazyliki 
Sw. Anzelma do Bazyliki iw. Sabiny, gdzie Ojciec Święty celebrował 
tradycyjną mszę Świętą połączoną z obrządkiem posypania głów 
popiołem.

W czasie mszy papież wygłosił homilię, w której pr-ypomnlał o wiel­
kopostnej tradycji w Polsce. Powiedział m.in., iż 'siedemnastowieczna 
tradyqa Gorzkich Żalów, które słyszał i Śpiewał od dziecka, uderza przede 
*®*J»tkim natężeniem przeżyć religijnych oraz prostotą, z jaką dusza
lûka staje przed Męką Paiiską". Jan Paweł n zmówił Goizkie Żale po
polsku, a następnie sam tłumaczył je na język włoski.

Jan Paweł H mówił również o początku Wielkiego Postu w czasie 
przedpołudniowej audiencji generalnej w Watykanie. Papież podkreślił 
ze "zarówno prawda o przemijalnoSd człowieka i jego grzeszności, jak 1 

0 jego powołaniu do Królestw. Bożego I do uczestnictwa w 
Oryausowej Ewangelii wzajemnie się dopełniają-. -W tym wzajemnym 
dopełnieniu niech staną się ooe również naszym światłem i naszym-na-

° a! WiC)kieg0 Pos,u'  ~  ^  P^ełU.
N A  ZDJĘCIU : podczas procesji na Awentynie.

Fot EPA-ELTA
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Jasklernia może zastąpić 
Cimoszewicza w nowym rządzie

J6aef Oleksy poinformował dziennikarzy, że nie rozmawia! z ministrem 
sprawiedliwości Włodzimierzem Cimoszewiczem o Jego rezygnacji z tej funkcji I
w przyszłym rządzie. "Jeszcze nie rozmawialiśmy aż lak szczegółowo"__
powiedział marszałek.

Cimoszewicz powiedział wcześniej dziennikarzom, źe zrezygnuje z funkcji mini­
stra sprawiedliwości, jeżeli nie otrzyma teki wicepremiera. "Pozycja tego ministra 
powinna być równie silna, jak ministra finansów, ze względu na rolę tego ministerstwa, 
szacunek dla państwa prawnego i roli procesu legislacyjnego. Nie mogę zgodzić się 
na takie ewentualne, nieprzesądzone jeszcze rozwiązanie, które osłabiłoby pozycję 
ministra sprawiedliwości W tych warunkach nie przyjąłbym propozycji objęcia m ini-* 
sterstwa sprawiedliwości w nowym rządzie"— powiedział Cimoszewicz.

W  kuluarach sejmowych mówi się, że funkcję ministra sprawiedliwości może 
objąć poseł Jerzy Jaskiemia (SLD). Jaskiemia potwierdził, że "zgodził się 
dysponować swoim nazwiskiem w sytuacji, gdy Cimoszewicz zrezygnuje z pracy w | 
nowym rządzie. Marszałek Oleksy prosił mnie, żebym zaakceptował tę ewentualną . 
propozycję" — mówił Jaskiemia.

Jaskiemia uważa, że łączenie stanowisk ministra sprawiedliwości, prokuratora 
generalnego i w iceprem iera n ie je s t  konieczne. "Stanowiska m inistra 
sprawiedliwości i prokuratora generalnego same w sobie są bardzo odpowiedzial­
ne i wymagają olbrzymiego wysiłku. Dodawanie dodatkowych obciążeń nie konie­
cznie musi tu być użyteczne" — podkreślił.

Podczas spotkania marszałka Oleksego z Klubem Parlamentarnym PSL po­
ruszono sprawę liczby wicepremierów w przyszłym rządzie. Mówi się o  dwóch 
wariantach: z  jednym wicepremierem (Aleksandrem Łuczakiem), bądź trzema 
wicepremierami (Łuczak, łączący tę funkcję z kierowaniem Komitetem Badań 
Naukowych, Roman Jagieliński, jednocześnie minister rolnictwa oraz Grzegorz 
Kołodko odpowiedzialny za sprawy gospodarki).

Konstytucja a wybory prezydenckie
Lider SLD Aleksander Kwaśniewski powiedział z trybuny sejmowej, że ocze­

kuje, iżwyboty prezydenckie zostaną zarządzone 22 sierpnia br., a ich data zostanie 
wyznaczona na 22 października br.

A rt 29 pkt.7 konstytucji stanowi, że "wybory prezydenta zarządza marszałek Sejmu 
nie wcześniej niż na 4~miesiące i nie później niż na 3  miesiące przed upływem kadencji
urzędującego prezydenta, a w razie opróżnienia urzędu prezydenta— nie później niż w
14 dniu po opróżnieniu urzędu, wyznaczając datę wyborów przypadającą w ciągu T
miesięcy od dnia zarządzenia wyborów. Wybory odbywają się w dniu wolnym od prac/1.

Kadencja obecnego prezydenta upływa 22 grudnia br. Tak więc marszałek 
Sejmu powinien zarządzić nowe wybory prezydenckie w okresie między 22 sierpnia 
a 22 września br. Z  uwagi na kalendarz wyborczy, musi upłynąć kilka tygodni 
między zarządzeniem wyborów, a dniem głosowania. Z  tego względu wwystąpieniu 
Kwaśniewskiego pojawiła się data 22 października.

Ś m do ytiska  I
Gdańskiej nie ma związku z miejscem 
w ycieku. P ta k i grom adzą s ię  tu , 
ponieważ zmęczone i chore szukają 
sp o k o jn y ch  i zacisznych  m iejsc. 
"Mieliśmy bardzo, mało zgłoszeń, doty­
czących chorych i martwych ptaków od 
osób prywatnych, co mnie zdziwiło. 
Odzew społeczny w takich wypadkach 
j e s t  żśfzwyczaj b a rd z o  duży" —  
powiedział Walkowiak. Okazało się, że 
ptaki chowają się w miejscach, gdzie 
trudno je  zauważyć, np. na tyłach Portu 
Płn. i w ujśdu rzeki Redy.

G łów ny In s p e k to r  O chrony  
środowiska uważa, że wyciek trujących 
substancji wystąpił poza obszarem 
kontrolowanym przez Polskę. Podczas
kontroli wybrzeża i lotów patrolowych
nad polskim akwenem Bałtyku nie 
zauważono żadych wycieków substan­
cji ropopochodnych.

Bałtyk niebezpieczny 
dla ptaków

I Młjlmjjj Bałtyku nadal gln^ ptaki zatrute produktam i ropopochodny* 
iNttibu^0 n'C **** jeszcze charakteru katastrofy ekologicznej —
jjliigj ^°Jcw6dzldeJ Inspekcji Ochrony Środowiska w Gdańsku,

znala*ł |?  Z stoce występowania wycieków produktów 
K l ! ? ^ P t a k 6 w z e  ropopochodnych oraz ptaków z ich
k » n u i2 >°Ch0d7 cl1 sub*lancj>» śladami na piórach. Odezwała się już
1 ■ Ornitolodzy uważają Szwecja, gdzie znaleziono 2  tys. pobru-

J L  ptaków, które dzonych ptaków. Nie zauważono tam
jednak żadnego wycieku. Pełny raport, 
przedstawiający sytuację we wszystkich 
krajach nadbałtyckich będzie gotowy 
p ra w d o p o d o b n ie  8 m arc a  —  
poinformował Walkowiak.

Jego zdaniem, wykrywanie zatru­
tych  p taków  g łów nie w Z a to c e

1 P ilo tow a-

i K S *BlfL *P°łecznych
pro-

* Spndaż

Polacy cenią publicystów 
z Publicznej telewizji

licznej rzadko okazują swoje poglądy 
p o lity c z n e  podczas wywiadów z  
ważnymi osobistościami. Blisko 1/3 (31 
proc.) zapytanych wyraziła jednak 
opinię, że robią to często.

Większość respondentów OBOP 
(7 1  proc.) uważa, że dziennikarz TVP 
może podczas prowadzenia wywiadu 
krytykować rozmawiającego z nim  po- 

| Utyka. 23 proc. zapytanych było zdania, 
że n ie pow inien 'on mówić źle o. 
działalności swojego rozmówcy.

77 proc. ankietowanych uznało, 
że dziennikarz powinien pytać o wszy­
stkie sprawy dotyczące działalności 
polityka; 17 proc. stwierdziło nato­
miast, że nie powinien pytać o sprawy, 

•o których rozmówca nie chce publicz­
nie mówić.

PnkT*01**2* ś ro d e k

I sSti4 W <bialaiący
lc otó . i>roc resp o n -

l l r a l l l i l i i
te i l i r a opinia

1  ■ ■ ® a ją  
P9%czne; 15g i g i

r HW /  ^Pondentów 
"e  Wewizji pub-

Coraz 
czystsze rzeki 

na Podkarpaciu
Od 5 lat na Podkarpaciu, mimo 

zaostrzenia kryteriów kontrolnych, sy­
stem aty cz n ie  popraw ia się  stan  
czystości wód. Przyczyną jest mniejsza 
ilość odprowadzanych ścieków, ograni­
czenie zanieczyszczeń przemysłowych, 
powstawanie nowych oczyszczalni.
Ą W 1990 r. do rzek odprowadzano 
prawie 26 min m sześć, ścieków, w tym 
10,9 min m sześć, przemysłowych. Obe­
cnie do rzek trafia ok. 19 min m sześć, 
ścieków.

W skaźnik iem  decydującym  
najczęściej o przekroczeniu wymaganej 
klasy czystości wód według kryterium 
fizyko-chemicznego jest azot, azotyny 
o raz  związki fosforow e. W woj. 
krośnieńskim do I klasy czystości wód, 
zaliczono 33,1 proc. badanych iz e M ° , 
II klasy — 8,9 proc., III klasy — 36,1 j 
proc., 21,9 proc. stanowią wody poza­
klasowe. Dla porównania — w 1990 n| 
nie było rzek z I klasą czystości.

Konferencja nt. mediów 
katolickich w Europie 

Środkowo-Wschodniej
Zadaniom i roli mediów katolickich w aktualnej sytuacji Kościoła krajów 

Europy Środkowo-Wschodniej poświęcone są obrady czterodniowej konfe­
rencji rozpoczętej w siedzibie Sekretariatu Episkopatu Polski w Warszawie.

W  konferencji, której przewodniczy bp Jan Chrapek, odpowiedzialny za 
katolickie środki przekazu w Europie Środkowej i Wschodniej, uczestniczą 
przedstawiacie Kościoła z Białorusi, Kazachstanu, Litwy, Łotwy, Polski, 
Rosji, Słowacji i Ukrainy.

"Chcemy jakby na nowo zastanowić się nad tym, jaka jest rola, jakie jest 
oddziaływanie i jakie są zadania mediów katolickich w Europie Środkowo- 
Wschodniej. Przez tyle lat te media były zupełnie w innych rękach. Teraz 
przyszedł czas na to, żeby Kościół miał tę świadomość, że jest to również 
środek ewangelizacji i oddziaływania duszpasterskiego — środek bardzo 
ważny i potrzebny" — powiedział ks. Wojciech Stokłosa, prezes Ogólnopol­
skiego Stowarzyszenia Rozgłośni Katolickich "VOX" i dyrektor centralnego 
studia "SQUARE".

Heraldyka 
Orzeł w koronie i Pogoń 

Litewska w nowym herbie 
Białegostoku

Na ostatniej sesji Rada Miejska Białegostoku zatwierdziła nowy wzór 
herbu miasta. Na tarczy, podzielonej na dwie części, znajduje się orzeł w 
złotej koronie a pod nim Pogoń Litewska. Forma herbu jest kontynuacją 
wzoru z okresu II Rzeczypospolitej oraz XIX-wiecznego herbu Ziemi 
Białostockiej. Dominującymi kolorami są: czerwony, żółty, biały i niebie­
ski.

Jest jedna zmiana: znajdujący się na powojennym herbie czarny koń, nie 
mający żadnego uzasadnienia historycznego, został zamieniony na białego, 
herbu Pogoni— powiedział twórca projektu, plastyk Tadeusz GajL

T racę nad herbem poprzedzone byty ekspertyzą Jtfstoryczną. Obecny 
wzór— wybrany w drodze konkursu — jest zgodny z regułami heraldyki.

Rozpoczął się
proces "łomiarza"

Przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie 2 bm. rozpoczął się proces 
osławionego Tomiana", 30-letniego Henryka R. oskarłonego o 29 napadów 
na kobiety w centrum Warszawy, w wynika których 5 kobiet zmarło, a wiek 
innych zostało rannych.

Henrykowi R. grozi kara śmierci. Zapytany przez dziennikarzy, gdy 
wchodził na salę rozpraw o to, czy jest winny, odpowiedział królico: "nic". Sala 
sadowa wypełniona jest szczelnie  przez publiczność. _

Według ustaleń prokuratury, w latach 1992-1993 Henryk R. (mieszka­
niec K onstancina-Jeziorny pod Warszawą) napadał na kobiety w 
Śród mieści u i na Mokotowie. Swe ofiary atakował w bramach lub w acmnycn
podwórkach, uderzałw tył głowy tępym narzędziem (stąd prasowe określenie
Tomiarz") i rabował pieniądze. WiększoSi napaści popełnił podczas praepu- 
stek z więzienia w Ł ow iczu , gdzie odsiadywał (jako recydywBU.) wyn£ m  
napad na kobietę. Zatrzymano go po kolejnym
O dtei chwili przebywałw areszcie. Obserwaąa psychiatryczna HemykaR. 
^ I T ż e  podczasna padów był on poczytalny. W śledztwie odmówi

" “ “S ałnotó-łom iarza-w yw ołała panikę wśród koWetwWarszawie, wiele 
nie wychodziło wieczorem z domu, bojąc się jego napadu. • w

LtaaCTDonad 170 stron akt oskarżenia Prokuratur. W ojewództw
W a m S ^ d o s ^ u w e w r z e l n i u u ^ P m c o m ^ ^ ^
 ofiary nie sąwstanie rozpoznać napastnika. Bieglistwientah, ze wszystkie

napady mogły być dziełem Jednej osoby.

wartości 2 mld (starych) złoty • ubiiać interesy i nieopatrznie
przedsiębiorą, który zamkniętemu dla
zaufał znajdującemu sięna ̂ “ ^ ^ ° ^ T b y ł o  wyposażone w
n ^ ^ k o n a ls z e ^ y s te m y ^ a rm o w e  r^abezpieczeniowe p r a k ^ n r e  

uniemożliwiające kradzież. Prawie praktycznie

Bez sensu
Niecałe 20 groszy(dokiadt1ie l950rfM ^ ^ ^ ^ ^ ^ olycznŁ

ofierze dwaj napastnicy złodzieje też tracą rozum,
to jeszcze policja szybko ich ujęła. Co za caasy, ze 
jak zwykli normalni obywatele.

Wczesne podorywKi 
niebezpieczne

. Koło Świętna w Z J e l o n o g ó ^ m i ę j K ^ ™ "  
konia wykonywał banalną “ 3? , nudzlła się robota,-«y w,dol|  
przejeżdżał maluch. Czy koni°  . m>( sję  chłopu i pogalopował
malucha tak nim wstrząsnął, ^m ochód. Efekt? Kie-

do^depanla, farmer k,ePn ^

do kieszeni ns przednówku! ~i
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WH  ubiegłym tygodniu odbyła 
się w lokalu Samorządu re­
jonu wileńskiego zwołana 

przez wydział oświaty oraz Rejonowy 
Związek Zawodowy Pracowników 
Oświaty narada. Przybyli na nią dyre­
ktorzy szkół, ich zastępcy oraz przed­
stawiciele związków zawodowych. Ci, 
[którzy mają w szkole problemy z ogize- 
waniem (wadliwy system ogrzewania 
centralnego, niepalący się węgiel lub 
I minimalne jego ilości, czy szpary w 
ścianach), a więc bardziej zahartowani, 
pokusili się nawet o zdjęcie płaszczy. 
W iększość jed n a k  w olała nie 

[ryzykować i siedziała w tej zimnej i nie- 
przytulnej sali opatulona po uszy. Tak 
{jednak było tylko na początku, bo nie­
bawem emocje rozgrzały wszystkich.
I Niestety, emocje negatywne. I mimo że 
na sali było spokojnie, bo nauczyciele 
zachowywali się z godnością, widać 
było, jak bardzo są poruszeni.

"Jak mamy dalej 
pracować?"

— czytało się w ich wzroku.
Chodzi o  budżet, jaki władze rejo­

nowe wydzieliły na potrzeby oświaty. 
Zamiast 25 milionów litów, Jaldch po- 
trzebże oświata w rejonie, radni pny- 
znali tylko 14,5 miliona, co stanowi 
zaledwie 58 proc. żądanej i dodajmy, 
niezbędnej sumy.

Oburzać się na radnych, na naczel­
nika rejonu? Można, tylko to ani spra­
wy nie załatwi, ani tak w stu procentach 
sprawiedliwe nie będzie, bo jak wiemy, 

pustego i Salomon nie naleje.
— Zwołaliśmy was tu po to, by się 

aradzić, jak  dale j mamy żyć — 
powiedziała na wstępie kierownik 
wydziału oświaty Danguole Sabienć.

P ensje nauczycielom  musimy 
wypłacać, a te, razem z Sodrą pochłoną 
rocznie 10 milionów. Przy tym ten 5 
procentowy dodatek, który przysługuje 

1 lutego, nie jest tu wliczony. Są 
również inne długi — za remonty, za 
światło, na żywienie uczniów. W sumie 

pół miliona długów.
Tak więc te 14 i pół miliona jeszcze 
porządnie skurczą. Trzeba będzie

zewsząd urwać i to mocno. I  choć z 
wypłat się urwać nie da, nauczyciele i 
tak stracą na tym niemało. Nie wiado­
mo, jak będzie z opłatą za przejazdy 
nauczycielom (spora część mieszka w 
mieście i codzienne dojazdy, dotych­
czas przez rejon opłacane, pochłaniają 
duże sumy), z opłatami za wynajem 
mieszkania, z zaopatrzeniem nauczy­
cieli w opał na zimę. Należy też 
zmniejszyć etaty, zwłaszcza jeśli chodzi 
o  jednostki techniczne —  Stróże, 
woźne, laboranci. Prawdę mówiąc, 
pewne rezerwy są, bowiem w nie­
których maleńkich szkółkach, gdzie się 
uczy dziesięcioro uczniów, jest niemal 
tyle samo etatów. Prawdopodobnie nie 
będzie też dodatków pieniężnych 
przysługujących za atestację, za miano 
starszego nauczyciela czy też metody­
ka.

Naj tragiczniej bodaj 
wygląda sytuacja 

z żywieniem dzieci
znajdujących się w trudnych, a ra­

czej bardzo trudnych warunkach mate­
rialnych. Obecnie 2 tysiące takich dzie-

maże część dzied mogłaby pojechać za 
własne pieniądze, ale większość — nie 
ma ich. W ciągu lata planuje aię 
zamknąć przedszkola, a personel 
wysłać na kolejny nieopłacany urlop. 
Istnieje przy tym obawa, że część przed­
szkoli w ten sposób przestanie istnieć. 
P o pierw sze, ci rodzice, którym  
cofnięte zostaną ulgi, jakie mieli, nie 
puszczą dzieci, a po drugie, jeśli już 
latem, kiedy jest najwięcej pracy w p o -' 
lu, rodzice będą musieli mieć dzieci w 
domu, to w zimie tym bardziej dadzą z 
nimi radę.

Mimo że szkoły są zniszczone, a 
wiele w stanie naprawdę opłakanym,

nie będzie ani centa 
na tzw. remonty 

kosmetyczne.
Tragicznie pękają kaloryfery, 5 

kotłowni jest w takim stanie, że lada 
dzień mogą wybuchnąć. Całe szczęście, 
że zima chyba już za nami. Dachy, które 
przeciekają, d ec  będą nadal, nie kupi 
się też ani jednego krzesła (pierwszaki, 
k tó re  a ie d zą  na k rz eała ch  d la 
d o roałych , n ada l będą  kaleczyły

dzied oszczędności (światło!), troskli­
wego stosunku do mienia szkolnego. 
Obecnie mamy 92 uczniów i 14 spośród 
nich otrzymywało bezpłatne obiady. 
B ędziem y s ię  s ta ra li  i nadal 
organizować im jakieś posiłki. Czy się 
uda? Nie wiem. Wiem jednak, że każdy 
z nas może sporo zdziałać.

Antoni Malinowski (dyr. szk. w 
Niemen czynie): Nasza władza powinna 
nie tylko mówić o dążeniu do Europy, 
ale i coś robić w tym kierunku. Nie 
rozumiem, dlaczego tacy na przykład 
Szwedzi (byłem tam i wiem) nie mają 
żadnego problemu ze ściąganiem po­
datków, a  nam miliony przelatują obok 
nosa i jesteśm y bezradni. Jeśli na 
oświatę zupełnie nie ma pieniędzy, to 
może w ogóle znieść obowiązek nauki 
do 16 lat?

Józef TiypncU (dyr. szk. w Sołeni- 
kach): Jeżeli nie będziemy robić re­
montu bieżącego —  a słyszeliśmy, że 
nie otrzymamy ani kilograma farty  — 
to po 3-4 latach ramy okienne zgniją. 
P ow iedzc ie  mi p ro sz ę , co  mam 
powiedzieć rodzicom, którzy skarżą 
się, że dzied coraz gorzej widzą, bo

O ŚW IATA: GO ŁA, 
B O SA  I GŁO DNA

d  otrzymuje bezpłatne poaiłki— gorą­
ce śniadanie, czy obiad, tam gdzie jest 
stołówka. Dla wielu jest to często jedy­
ny gorący posiłek, jaki otrzymują. Wie­
lu właśnie z tego powodu przychodzi do 
szkoły. Należy się obawiać, że wraz z 
zaprzestaniem dożywiania dzied prze­
staną w ogóle do szkoły przychodzić. 
To samo dotyczy przedszkoli.

Nie będzie też pieniędzy na opłatę 
delegacyjnych (droga, obiady) dla dzie­
ci, które wyjeżdżają na jakieś olimpia­
dy, zawody sportowe. A przedeż życie 
nie może się zatrzymać— odbywają się 
różne republikańskie imprezy. Być

kręgosłupy), ani jednej lampy czy pro­
bówki do gabinetów, czy też innych po­
mocy poglądowych. Słowem, obraz 
nędzy i rozpaczy. Ogromne pieniądze 
(kilka milionów) pożera Sodra, opłata 
za elektryczność, węgiel. D o tego są 
wydatki na telefony, straż pożarną, 
policję, medycynę, środki czystośd i 
wiele, w ide innych. Nie musimy chyba 
dodawać, że ani jedna książka nie 
przybędzie do bibliotek. W  kwietniu 
planuje się zakończyć sezon ogrzewa­
nia.

Mówimy wszak o  tworzeniu naro­
dowej szkoły, tej, która będzie istnieć w 
XXI wieku. Tymczasem mamy głodną, 
gołą i bosą, taką żebraczą szkołę.

Oto kilka głosów,z dyskusji:
Ludwik Młyński (dyr. szkoły w Su- 

derw ie): D otychczas jak o ś sobie 
radziliśmy, nauczyciele przysługujące 
im pieniądze otrzymywali normalnie. 
P rzy  pom ocy  ro d z ic ó w , a także  
wydziału oświaty zrobiliśmy rem ont W 
czerwcu wydział oświaty pokazywał 
naszą szkołę innym jako przykład, że 
coś jednak można i na miejscu zrobić. 
Oczywiście, teraz będzie trudniej, a na­
wet bardzo trudno. Tym niemniej dzie­
ci uczyć trzeba, więc musimy myśleć, co 
możemy zrobić. Sądzę, że możetńy 
zlikwidować kilka etatów technicznych. 
T o  już będzie pewna oszczędność. Mu­
simy też bardziej niż dotychczas uczyć

oświetlenie w szkole jest dwukrotnie 
słabsze niż powinno być? A  mamy jesz­
cze oszczędzać? Na czym?

—  Naszych poborów wystarcza je­
dynie na skrom ną egzystencję — 
mówiła młoda nauczycielka Inessa 
Uborević leni. —  Musimy przedeż do 
tego ubrać się, kupić książkę, pójść do 
teatru.

. I tu na słowo "teatr" rozległ się na 
sali dziwny szm er był w nim i pełen 
goryczy śmiech, i zdumienie: że niby 
widzisz, czego jej się zechciało, i pełne 
żalu westchnienie: kiedyż to ostatni raz 
byliśmy w teatrze? Niestety, ta reakcja 
sali na słowo "teatr" była wiernym od- 
zw ierdedleniem  żywota nauczyciel­
skiego.

Franciszek D ndarew kz (dyr. szk. 
w Awiżeniacb): Dlaczego Rząd i Sejm 
n i e  ro z u m ie ją , że  szk o ły  —  to  
przyszłość kraju! Dalecy jesteśmy od 
tego, by mówić "Komuno, wróć", ale 
co dzień niemal słyszymy, jak  rodzice 
mówią: "Pizy bolszewikach było le-
P*ej"-

Wszystkim jasne było jedno: te 14 
i pół miliona, to, jak  się mówi, za mało, 
by żyć, za dużo, by umrzeć. A liśd 
c z ek a ło  nas jeszc ze  w ystąp ien ie 
zastępcy naczelnika rejonu ds. ekono­
miki i finansów  M ichała W ołka. 
Dowiedzieliśmy się, że 14,5 miliona 
litów~ też nie są realne, bo jeżeli się nie

zbierze 8 min U tów pod^T ' .

" * * * * * * *  
to  (obecny na nanhfc 
nu, Jan Sinicki nie

władze rejonom sl  
mogą kontrolo** 

inspekcji podatW
a może to robić tylko ■

Pan Silko cattoafcie I
zadania nauayridi (na*e,
•tu * ć  obok Danuty 
u u r a k ie j  S l k o t y p ^  
pikietować pized S e W > l |  
uważa,żeztegobudża. u* ’ J** 1
"“ H* * Sq» (41
w ięce j w ykroić u  ośwIaieTT I

tyło. Rejon warefeki, który u , ***1 
m* “ *“ » «  »»iej » u £ > lołwiatowycb I mniej I

na |k>wę każdefo 1
krotnie więccj. Kto I
no też głewy... obficie RUnaa^** I 
lach waroiikfch borrwikiii 1 
tak wypadło?

Mimo żesię mówi ipiaft-,^,
S i  H***ł 1
kową jej widocznie niem al

Sejm uznał
za priorytetowy 

kinofikację i meliorau
pm m areaj y  na tecd tł o£. 1 

litów. Nie, nie dodatkowo, a I 
te*o bardziej niż aknmnego hĘjj 
Dziwne. Ziemie leżą odlupą w 
zmeliorowanych nie obiien,,* 
czy U  dzisiejsza melioracji -  
naprawdę najważniejsze, chyba i fe
lunofikacji ludzie bardziej by tię neta
szkół obeszli

Wszyscy obecni ąpfclll ilę w j, 
tego, U  wysokość w y d łltó w n ,^  
musiałoby, uwzględnijąc lkzb< cii 
I przedszkoli, kształtować Makler, 
stwo Oświaty I Nauki, a nie nmonąt 

. Wydą|e się, ie lo rzcajwllcie mltMj
sens.

Na zakoóczaucseegopombns
jego uczestnicy uchwalili roohqę,« 
której stwierdzają, że dk norminep 
funkcjonow ania placówek 
oświatowych potrzeba 25 min Eló* i 
proszą władze rejonowe o wydadeae 
takiej kwoty. Przypomnijmy, że 1<5 
min litów stanowi zaledwie 30 proc. 
budżetu rejonowego, w nteklórjtii z* 
rejonach na oświatę rejon pnrnatn 
nawet do 60 proc faunów. W mj 
rezolucji uczestnicy narady iadvą 
przywrócenia oświacie prawa praj* 
tu  i zapewnienia placówkoi 
oświatowym wystarczającego fiumo- 
wania. Cży ten głos zostanie atysuy?

Łucja BRZOZOWSKA 
NA ZDJĘCIU: wiejska nkfb, 

jakich niemało.
Fot. Marian Palaszkkwkt

Pani Eliza nie tylko znad Niemna
Miejski Zarząd ZPL zwrócił się do władz miejskich ?. propozycją umieszcze­

nia tablicy pamiątkowej im* domu przy ulicy Śwlętojaósldej 2  następującej treści: 
W TYM DOMU W LATACH 1879-1882 MIEŚCIŁA SIĘ KSIĘGARNIA ELIZY 
ORZESZKOWEJ, WIELKIEJ POLSKIEJ PISARKI —  AUTORKI "NAD NIE­
MNEM", PRZYJACIÓŁKI NARODÓW EUROPY ŚRODKOWOWSCHOD­
NIEJ".

Należy się tylko cieszyć z tej pięknej propozycji Zarządu Miejskiego 1 mieć 
nadzieję, iż władze stołeczne odniosą się do niej pozytywnie. Sądzimy również, U 
jest to wspaniała okaa^a do skazania naszej pisarki w nieco innym niż zielone 
brzegi nadnlemieńskłeUe.

Eliza Orzeszkowa była w latach 
1879-1882 w spółw łaścicielką 
wypożyczalni wydawniczej w Wilnie, 
k tó ra  w ciągu dwóch i pół la t 
opublikowała 22 tytuły, ponadto dwa ka­
lendarze (Kalendarz Wileński na rok 
1882, nakładem 6.000 egz. oraz Kalen- 
draz litewski na ten sam rok, nakładem 
10 000 egz.). W 1882 robi knęgarnię 
zamknięto, Orzeszkowa została interno­
wana na 3 lata w Grodnie, a na "interesie 
wydawniczym" straciła blisko 20 000 
rubli. Założyła ją we wrześniu 1879 r. 
przy współpracy literata Wincentego

C hełm ińskiego  o ra z  kaięgarza 
Wacława Makowskiego. W myśl swych 
ambitnych planów Orzeszkowa chciała 
uczynić z tej księgarni n ie tylko 
poważne przedsiębiorstwo handlowe, 
ale i placówkę myśli postępowej na Li­
twie. Zatrzymajmy się nieco nad tym 
okreaem życia pisarki i na jej, jak byśmy 
dziś powiedzieli — interesie wydawni­
czym.

Pisarka w tym czasie mieszka w 
Grodnie. W dużym drewnianym domu, 
gdzie skrzypią podłogi, drzwi się nie 
domykają. Nie jest sama. W domu jest

zawsze jakieś "kulawe kaczątko”, jakaś 
uboga, ale "zdolna i poczciwego serca" 
p a n n a ,  którą się trzeba zaopiekować, 
dokształcić, lub wydać za mąż, czy też 
pracę znaleźć. Czasem były to  polskie 
"kaczątka”, czasem białoruskie, czasem 
żydowskie.

N a nasze  szczęśc ie  te lefo n u  
wówczas nie było, więc bierzemy dziś w 
rękę któryś tam z listów naszej pisarki i 
jak byśmy z nią rozmawiali. Zajrzyjmy do 
tomu, gdzie są listy do prawnika i literata 
Leopolda Meyeta właśnie z tego okresu, 
który ze względu na księgarnię nas inte­
re su je . B ard zo  ciekaw a i chyba 
niezaałużenie zapomniana postać. Me- 
yet urodził się w zamożnej rodzinie 
żydowskiej obywatelstwa francuskiego, 
wrośnięty ty ł jednak głęboko w kulturę 
polską, mając prawdziwy kult do Mickie­
wicza, Słowackiego, Chopina. Meyet był 
człow iekiem  bard zo  zam ożnym , 
posiadał niezwykle bogate zbiory arty­
styczne, które — ponieważ nie miał ro­
dziny—  przekazał w darze przyszłemu

Muzeum Narodowemu. Miał duże am­
bicje pisarskie, lecz niestety, jego utwo­
ry literackie nie przetrwały próby cza­
su. Rzadko kto dziś wie, jak znaczny był 
jego udział w opracowaniu wyrazów 
prawnych w Słowniku języka polskiego 
K arłow icza , K ryńskiego  i N ie- 
dźwiecldego. Można by bez większej 
przesady powiedzieć, że z życia Mćyeta 
nic prawie nie zostało, bo i przebogate 
zbiory spaliły się prawie w całości pod­
czas drugiej wojny światowej.

Zostało przecież coś, co go ratuje 
od zatraty — to jego wierna służba 
Orzeszkowej, zawarta, po stratach wo­
jennych, w ponad trzystu listach do nie­
go i w ponad siedmiuset — od niego. 
Mimo że sybaryta w żydu codziennym, 
nie cofa się przed różnymi udrękami 
w ykonując niezliczone polecenia 
grodzieńskiej przyjaciółki i jej licznego 
"dworu”: toczy zacięte boje z  wydawca­
mi o  najwyższe honoraria, biega po 
W arszawie szukając odpowiedniej 
włóczki czy cylindra dla "mecenasa

kochanieńkiego” (Stanisława Nabór 
skiego, późniejszego, od 1894r. drugie­
go męża Orzeszkowej).

O wileńskiej księgami psm 
dowiadujemy się właśniez jej IiśUSwdo 
M eye ta , s ta le  i • niezmierni'* 
zatytułowanych: "Mój Nnjlepojr iDro- 
gi Przyjacielu".

Pierwszą notatkę o b & u ń  m  
du jem y  w liście datowMjw I 
października 1879 roku. P iw *1”*  
że otwarcie księgami

"drobniutka la n e tt *  
wszechświata, lecz dla nuW * *  
m nlutklej osóbki 
związałam z nim 1-mo 
prawdę mówiąc Jedysy łP*  
honor mego istnienia,
mego mąfąlku. Ws«y*tf» 
kowne, na pełne wody 1 kapł** 
prądy rzneonym. 1

wym milczenia Litwa 
Chce.«bT«ło»to‘»>**,0**, . ^ i.

niej światła dobrod&t1*"* ~

| i .—rtift Trzeciego grodma UfP ^
(...) "Książki nasie n u rt
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idem urodzin Adama Mickiewicui

<isia wsi osiądę i będę muzykę komponował"
w życiu poł- 

^F “* v Z _  Wiadomo jcdm k, ie

f l & z t t t f .  la a est  w okreue

E T W e . o « . ł  się  
!*<«»■ Znał 

.taldfebł, utwwy ro- 
fe incurtie  

* *  BOTOgem, mrauec- 
F ^ eUlludold * .A I e = ^ 6 1 -

?S^^p,'*w'"dowe_^ r ^ n a ió e .b iw i l K .  _

miiOwtodi C- 
^ i l p i e ^ p W “ tad<MŁPod-
Tpoby<» »  P etersburgu  na 

minjanydm Marii Szyna- 
gjgjtfef (1789-1831) ihichał godąna- 
b  nnrarfw Mooita o n a  kompozy- 
ttrt,polibdi, <*****, ro*yj*kich i 
ostach.

W wiasu *Do M/arii S/zymano-
MkkjTpoeu napisał piękne pochwal­
ne $tro(y także pod adresem muzyki.

Maria Szymanowska żarnie- 
skrob od 1828 roku w Petereburgu, 
pnyulkyBotaija Italjanskaja (obec- 
k  Rakowa) w domu pod n r 15, miesz­

kanie zajmowała z siostrą i dwiema 
córkam i —  H eleną, k tóra później 

. została żoną filomaty Franciszka Male­
wskiego, i Celiną, przyszłą żoną Adama 
Mickiewicza.

Od listopada 1827 roku Helenka 
Szymanowska prowadziła dziennik. 
Stanowi oo bogate źródło wiedzy o  sto­
sunkach kulturalnych w tamtych cza­
sach. Helenka notuje w dzienniku, że u 
matki bywali i słuchali jej muzyki poeci 
rosyjscy Aleksander Puszkin, Aleksan­
der Gribojedow, Iwan Ktyłow, Piotr 
Wiaziemski; Polacy Adam Mickiewicz 
i  Franciszek Malewski, kompozytor 
Józef Kozłowski, au tor wielu polo­
nezów; malarze Aleksander Orłowski, 
Ksawery Kaniewski, Józef Oleszkie- 
wfcz, Walenty Wańkowicz, autor zna­
nego portretu Mickiewicza. O tych 
spotkaniach u Szymanowskiej wspomi­
na też w swoich "Zapiskach" rosyjski 
kompozytor M ichał Glinka (1804- 
1857). Akompaniował on wtedy arty­
stom śpiewającym romanse rosyjskie i 
polskie, często jeszcze nie publikowa­
ne.

Są pewne przesłanki, że Mickie­
wicz będąc na emigracji nosił się z za­
miarem zaniechania pracy literackiej i 
poświęcenie się całkowicie muzyce. 
Świadczy o  tym list poety z 7 stycznia 
1840 roku do Józefa Bohdana Zale­

skiego. Była to odpowiedz na przysłany 
przez Zaleskiego wiersz, utrzymany w 
stylu pieśni ludowej. Mickiewicz pisze: 
"Przygrywka wyśmienicie wykoocypo- 
wana i żebym  teraz wiersze pisał, to 
bym ci kooceptu zazdrościł. Nieraz ją 
aobie śpiewam i mam zamiar kiedyś do 
niejmuzykę zrobić; ma się rozumieć, 
jak będę miał pieniądze, i literaturę, i 
książki porzucę, na wsi osiądę i będę 
muzykę komponował. Zamiar dawny".

Miłość swoją do muzyki i do pieśni 
ludowej Mickiewicz wyraził w epilogu 
do "Pana Tadeusza", w którym po­
równuje swoje wiersze do pieśni ludo­
wych.

Twórczość Mickiewicza odegrała 
w życiu duchowym narodu polskiego ‘ 
dużą rolę. Nie ograniczała się ona do 
sfery poezji i sztuki wokalnej, jakkol­
wiek romanse do słów Mickiewicza, 
komponowane już w latach dwudzies­
tych  X IX  s tu le c ia  przez  K aro la 
Lipińskiego, Marię Szymanowską i na­
wet Chopina, zapoczątkowały nowę 
epokę w dziejach polskiej liryki wokal­
nej.

Szczególny rozdział w historii mu­
zyki polskiej stanowią stosunki i związ­
ki twórcze między Chopinem a Mickie­
wiczem. Rosyjski badacz twórczości 
Fryderyka Chopina, znawca muzyki 
polskiej, Igor Bełza, pisze, że "w roku

1836 Chopin w rozmowie z Schuman­
nem powiedział, iż do pracy nad balia- • 
darni inspirowała go poezja Mickiewi­
cza. W owym czasie  m iał 
skomponowane dopiero dwie ballady, 
a le  z tych  je g o  słów m ożemy 
wnioskować, że nowy gatunek muzyki 
instrumentalnej — balladę — wielki 
kompozytor stworzył w opardu o  naro­
dowe tradycje dumy, rozwinięte przez 
Mickiewicza w jego "powieściach" po* 
etyckich. Pierwszą balladę Chopina 
wszyscy niemal badacze kojarzą z. 
"Konradem Wallenrodem".

W  paryskim mieszkaniu Mickiewi­
cza w domu przy ulicy Saint-Nicolas 
częstym gościem-bywał Fryderyk Cho­
pin. Nie wiadomo, o  czym rozmawiali 
ze sobą dwaj polscy geniusze. Wiemy 
natomiast ze wspomnień Franciszka 
Liszta, że Mickiewicz potrafił przez 
długie godziny w największym skupie­
niu słuchać gry Chopina. Podobno 
właśnie przy dźwiękach muzyki na­
tchnione improwizacje poetyckie naj­
lepiej się Mickiewiczowi udawały.

Muzyka pociągała naszego wiesz­
cza do końca żyda i badacze twórczości 
poety dusznie podkreślają, że jego 
duże utwory posiadają-pewne cechy 
operowe. Poezja Mickiewicza zaważyła 
o g ro m n ie  na w ielu  d z iedzinach  
twórczośd muzycznej, począwszy od 
romansów, skomponowanych jeszcze 
za jego żyda i to nie tylko przez mu­
zyków polskich.

Specjaliśd-muzykolodzy podają, 
że na przykład twórca niemieckiej bal­
lady romantycznej Karl Loewe napisał 
siedem ballad do oryginalnych tekstów 
M ickiewicza. K om pozytor włoski 
Amilca re  Ponchielli napisał w opardu 
o "Konrada Wallenroda" operę TLitwi- 
ni", której prapremiera odbyte się w 
1874 roku w mediolańskiej La Scali. W 
Rosji do poezji Mickiewicza muzykę

pisali M ichał Glinka, Aleksander 
Dargomyżski, Cezar Cui, Piotr Czajko­
wski. Mikołaj Rimski-Korsakow jesz­
cze za m łodu n ap isa ł rom ans 
"Świtezianka", a później skomponował 
do tego tekstu kantatę, która ukazała 
się w 1896 roku z okazji setnej rocznicy 
urodzin polskiego poety.

W Polsce do poezji Mickiewicza 
najchętniej sięgał Stanisław Moniusz­
ko, który opublikował wicie romansów 
do  tekstów wieszcza w zbiorkach! 
"Śpiewniki domowe". Poza Moniuszką 
muzykę do utworów Mickiewicza pisali 
Karol Kurpiński, Zygmunt Noskowski, 
Ignacy Paderewski, Feliks Nowowiej­
ski, Stanisław Niewiadomski, Kazi 
mierz Sikorski, Tadeusz Szeligowski 
inni kompozytorzy. Jest opera "Konrad 
Wallenrod" Władysława Żeleńskiego, 
są oratoria, kantaty i różne solowe 
utwory wokalne.

Również na Litwie utwoiy Mickie­
wicza były przekładane na muzykę. 
Najbardziej znana jest opera kompozy­
tora Jurgisa Karnavidusa (1884-1941)1 
"Grażyna" według poematu wieszcza. 
Premiera tej opery odbyte się w Lite­
wskim Państwowym Teatrze Opery i 
Baletu w Kownie 16 lutego 1933 roku. 
Opera wzbudziła ogromne zaintereso­
wanie prasy. Spektakl oceniono na ogół 
pozytywnie. Szczególnie podkreślono 
narodowy charakter dzieła i całego 
przedstawienia.

Źródłem natchnionej poezji i mu­
zyki, którą poeta kochał i cenił, był jego 
dom rodzinny. To w latach dziednnych 
zaszczepiono mu umiłowanie muzyki 
później towaryszyła ona całej jego 
twórczośd. Przez całe żyde Adam Mic­
kiewicz był bardzo wrażliwy oa muzykę, 
a szczególnie ukochał polską muzykę 
ludową.

Mieczysław JACKIEWICZ

Przewodnik 
po literaturze polskiej

ta- ^ ,e5'V®łńi odwiedziliśmy Tarakańską Szkołę Podstawową. Zamieściliśmy wówczas dwa zdjęcia (przy 
drukarski sprawił, iż nam się podpisy pomylly, z a  co  przepraszamy), nie trafiło jednak wćwczaa 

^jy^odzinne zdjęcie całego zespołu pedagogicznego.
* corporT ^  wic®dyrektora szkoły pana  Antoniego Bartosew icza— zamieszczamy tarakańekich pedagogów

F o t  M arten P alaszkkw ia

Gdytyśmy je  dru- 
• W C ! T e’a *  “ dania na- 
W I M  •Pełnioną i jeden z 
Sn |w Niech Wilno zdo-

““ k ,  ale niech się 
* ***» kló ,aty*wiadc^rć,że posia- 

tey**®  mówią... 
**j]PaufobJ®1Pojemnośćmyśl,że 
^ ^  CTttriotyzm i kosmo- 
!J) tyld,.*. •P°teczne — uw.

tUi S0(i argusowym 
hrt«jnych władz cen- 

?*Co» do jjuui rodzai figla, który mię

S - !  Zwy n , . iw o !
M am rlew a 

^  f* ^ |1 ̂  n c o a y  I —

w!*
i ,

v  •'‘■ W * * "  M . , ,
(myśli 

d ffldm , cie­

m nym , n a  d ługą zapewnie chwilę 
poszło za lasy i góry- szczęśliwą je­
stem...

Ale to  nie było jeszcze zwycięstwo. 
Nad h i ^ o r a i m i  nadal czarne wiszą 
chmury i d e  wieści przychodzą z Pe­
tersburga.

1 grudnia 1881 roku pisze:
Kalendarz Wileński Już całkiem 

Postanowili nie paścić. 2000 
rubli w wodf wpadło i przy tym —  
wstyd!

Nie opuszcza jednak rąk i już w 
styczniu 1882 r. pisze, i e  "oba n a  
przyszły rok  wydawać zam ierzam , 
jeżeli jeszcze znąfdę na całym świecle 
jakiego cenzora, który Je ocenzurować 
zechce". A  w lutym: "Przedstawiciele 
Inteligencji w ikńskkj pouciekali ode 
mnie ja k  od morow» go powietrza".

O  ile inteligencja wileńska udeka 
od niej, o  tyle warszawska— a przynaj­
mniej pewna jej część, w tym również i 
Henryk Sienkiewicz, ostro ją  oraz uka­
zu ją c e  a ię  n ak ła d em  k s ięg arn i 
wileńskiej pozycje atakuje. Zwłaszcza 
celował w tym "Kurier Warszawski”. 
Nie lepsze też były "Nowiny" czy też 
"Przegląd Katolicki”.

W  końcu jednak udało jej się te 
Kalendarze wydawać. Składający się z 
piędu podstawowych częśd Kalendarz 
Wileński zawierał sporo materiału lite­
rackiego. Poezje. Wśród nich: Do ko­
biety, Jaś  nie doczekał, Na dnie serca 
— Marii Konopnickiej, tłumaczenie 
Orzeszkowej z Schillera, "Dzk-wuynld 
x  zapałkam i" A ndersena , Sielanki 
akraińskie T.T. Jeża, materiały o sMe- 
ra n ie  folkloru J . Karłowicza, o  J.

Piotra Chmielowskiego. 
Czyli, ja k  widzim y, w iele rzeczy 
kształcących i ambitnych.

Kalendarz Litewski poza steorety- 
powymi wiadom ościami zamieścił 
między innymi wiele publicystyki — E. 
O rzesz k o w ej, W . M a r re a e , A. 
Żeleźniaka i innych.

Ruchliwa działalność wydawnicza 
księgarn i, ja k  i wydawanie przez 
Chełmińskiego satyrycznego periody­
ku "Alfabet" zwróciło wreszde uwagę 
w ładz ca rsk ich  i w maju 1882 r. 
księgarnia i wydawnictwo zostały 
zamknięte.

C ię ż k o  to  p rz e b o la ła .  N ie 
zaprzestała jednak  pracy "u pod­
staw”.

Nadszedł marzec, a  wraz z nim — 
kolejna republikańska Olimpiada Lite­
ratury i  Języka-Polskiego, w której 
weźmie udział najlepiej przygotowana, 
najzdolniejsza młodzież. Udział w niej 
na szczeblu republikańskim , bez 
względu na wynik — to sukces jednako 
i młodzieży, i nauczycieli.

Mam na biurku pewną książkę i 
im uważniej ją  czytam, tym większego 
nab ie ram  p rzekonania , że gdyby 
każdy polonista ją  miał i zechciał się 
w nią wgłębić, nie tylko więcej by było 
i lepiej przygotowanych uczestników 
Olimpiady, ale i ci nie uczestniczący w 
niej lepiej by literaturę ojczystą i język 
znali.

Książka nosi tytuł: "Olimpiada Li­
teratury i Języka Polskiego. Przewod­
nik po tematach”. Zawiera 244 str. 
Wydał ją  Komitet Główny Olimpiady 
przy Insty tude  Badań Literackich 
PAN (W-wa 1994 r.). Wstęp i konsul­
tacje merytoryczne dobrze znanej w 
kręgach polonistycznych Wilna profe­
sor Teresy Kost kiewicz.

Pozycja, o której mówimy, obo­
wiązkowo powinna s ię  znaleźć w 
podręcznej bibliotece każdego poloni­
sty. Spełnia bowiem nie tylko funkcję 
informacyjną, lecz i daleko istotniejsze. 
Olimpiada jako  szersza propozycja 
pracy  szkolnej, jak o  pewien styl 
współdziałania nauczycieli z uczniami 
dotyczy nie tylko tych, którzy biorą w 
niej udział, bowiem kształtuje w pewien 
sposób poziom wiedzy w całej klasie. 
Przewodnik zwraca szczególną uwagę 
na te obszary historii literatury pol­
skiej, które w podręcznikach szkolnych 
bywają przedstawione w sposób wielce 
skromny i schematyczny lub są niemal 
całkowide pomijane z powodu braku 
pom ocy naukow ych, tekstów , 
opracowań, czasem podstawowych in­
formacji. I jeśli dotyczy to szkół w Pol­
sce, to naszych w dwójnasób.

Jak pisze dr Antoni Gżyż, badacz 
literatury staropolskiej z Uniwerayteti 
Warszawskiego, a zarazem autor te­
matów z tej dziedziny dla uczestników 
Olimpiady, "wciąż jeszcze niekiedy 
można spotkać mniemanie, jakoby 
widką i żywą literaturę polską inicjował 
romantyzm. I wdąż się sądzi, że jest 
dawna literatura naiwna i prośdutka. 
Naturalnie, literaturę polską otwiera 
"Bogurodzica", a nie "Ballady i roman­
se".

Tematy dotyczące literatury od 
czasu  d ru g ie j w ojny św iatow ej 
nastręczające wiele problemów dla na­
szych polonistów, zostały tak opraco­
wane, aby interesujący się tym okresem 
uczeń  m ógł zrekonstruow ać 
całościowy obraz dorobku pisarskiego 
tych lat! Tematy obejmują literaturę 
krajową istniejącą zarówno w obiegu 
oficjalnym, jak i w obiegu jeszcze nie­
daw no n ieo fic ja lnym , a także] 
twórczość pisarzy polskich przebywają­
cych poza krajem i do niedawna nazy­
wanych pisarzami emigracyjnymi..

Niezwykle wartośdową stronąl 
Przewodnika jest prawdziwe bogactwo 
op racow ań  krytycznych. N iech I 
powyższą opinię zilustruje jeden tylko 
przykład: znajdziemy tu 49 słowników 
języka polskiego oraz 57 podręczników | 
i pom ocy naukow ych z zakresu  
językoznawstwa.

Podobnie jest z literaturą.
C zęść polon istów  ma już  tę  

książkę. Chciałoby się, by midi wszy­
scy. Być może udałoby się sprowadzić 
je  z Warszawy przez Polską Macierz 
Szkolną? O ile wiemy, Instytut Badań 
Literackich PAN gotów nam w tym 
pomóc

Zestaw przygotowała 
Łucja BRZOZOWSKA
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Wczorąj w prasie Litwy firmy "Ligist ics DcvoIopmen ti IN C  do londyńskiego ban­
ku "Bank Hapoałim", a następnie w tajemniczych 
okolicznościach wywędrowafy do USA7 K to upoważnił- 
bankicrów do przelania pieniędzy na konto prywatnej fir­
my?..*

Diena

R?SPUBLIK\
* "Beznadziejnie utracone

dolary" — Virginijus Gaiyenis:
Prokurator generalny kraju V. Nikitinas zarządził 

swym podwładnym w tym tygodniu sprawdzenie sprawy 
karnej, związanej z  wykorzystaniem 870.000 dolarów 
USA. Dochodzenie w tej sprawie już po raz drugi zostało 

prokuraturze zawieszone. Jak twierdzi prokurator gene- 
Iny, podejmuje on kroki, by z martwego punktu ruszyć 

dochodzenie nie tylko w tej sprawie, lecz i innych skanda­
licznych sprawach.

Już od ponad półtora roku w sejfach prokuratury 
generalnej leży sprawa karna, związana z wydaniem
870.000 dolarów USA, przeznaczonych jeszcze przez rząd 
“  Vagnoriusawydziałowi ochrony Rady Najwyższej. Pie­
niądze ochronie kierownictwa państwa dano, by 
zaopatrzyła Ochotniczą Służbę Ochrony Kraju w nie pro­
dukowane na Litwie środki obronne! sprzęt, lecz pienią­
dze po prostu zginęły. Z  sumy 870.000 dolarów USA tylko 

1393.705 dolarów otrzymano amunicję, broń, kamizelki 
kuloodporne i inne środki specjalne. Gdzie się podziała 
reszta pieniędzy lub broń? T ę sprawą od początku mieli 
zbadać funkcjonariusze Prokuratury Generalnej, prowa­
dzenie jej zlecono prokuratorowi Stasysowi Karvelisowi. 
jiym niemniej nawet po upływie półtora roku brak odpo­
wiedzi na pytanie, kto jest winien, że zaginęły setki tysięcy 
dolarów? Zbadanie sprawy zawieszono już p o  raz drugi. 
Jak twierdzi prokurator S. Karvelis, wysłano kilka interpe­
lacji do różnych stosownych instytucji w USA, ale dotych­
czas nie doczekano odpowiedzi. Chociaż ostatnie pismo z 
Prokuratury Generalnej zostało wysłane do Ameryki jesz- 

jesienią ubiegłego roku. Prokurator S. Karyelis nie 
chce mówić z dziennikarzami "Respubliki" o  tej sprawie, 
dodając, że jest ona nieperspektywiczna i prokurator ge­
neralny dowiedziawszy się, że rozmawia on z dzień n ikarza- 

ukręci mu łeb (...)
 I Mamy kilka pytań. Czy w USA mieszka obywatel W.
|Grasheim, z którym, jak twierdzi były kierownik Wydziału 
ochrony A  Skućas, zawarto umowę o kupme-f-dogtawie 
broni? Co to  za ptaszek, że przedstawiciele organów' 
ścigania dwóch państw nie mogą zgromadzić o  nim ele­
mentarnej informacji? A  może takiego pana W. Grashei- 

ma i nie było, skorzystano tylko z tego nazwiska 
Iprzeholowując" z Litwy pieniądze? Dlaczego do tej pory 
[tego pana nie znaleziono i nie złożył zeznań? Dlaczego 26 
| maja 1992 roku z departamentu operacji walutowych Ban­
a n  Litewskiego setki tysięcy dolarów wysłano na konto

v
*  'Tem atem  dnia" — wychodźstwo li­

tewskie:
«Czego było więcej w życiu litewskich emigrantów 

daleko od ojczyzny — iluzji czy realności? Widocznie, nie 
I dało się uniknąć iluzji, które nawet w obecnych czasach 
[pragmatyzmu, ciągle jeszcze rozpowszechnia prasa na- 
I szych dalekich braci i  sióstr. Szczególnie w listach, pisa- 
Inych przez ludzi starszej generacji, którzy opuśdlr Litwę 
tuż przed wojną, w czasie wojny lub w 1944. ówczesna 
I bodajże największa fala rodaków, płynąca na Zachód, 
poznała biedę. W ich nadziejach, wierze, nostalgicznych 
inyślach i marzeniach Litwa zawsze łączyła się z  wolnością 
li niepodległością. Byli wśród nich także realiści uważający, 
[że Litwy takiej, którą opuścili, już nie znajdą.
^ ■ T a k  czy owak, prawie wszyscy Litwini na emigracji 
I przez dziesięciolecia łudzili się, że będzie ona wolna. Ma- 
I rżenie się spełniło, oni jednak nie skierowali się z  powro­
tem  do swej ojczyzny. Przyczynę tego tłumaczą już realnie.
I Rada Najwyższa zatwierdziła niesprawiedliwą, dyskrymi­
nującą ustawę o obywatelstwie i dopiero po trzech latach 
naprawiono błędy. Ustawa jest prawomocna, lecz nie wy­
konuje się jej. Niespodzianką (mimo wszystko oderwanie 
od ojczystego kraju robi swoje) były dla nich wyniki wy­
borów-do Sejmu, które do dziś omawia się na łamach 
zagranicznej prasy litewskiej. Innych, marzących o powro­
cie do swego kraju niepokoi mnóstwo problemów, tu trud­
no pokonać bariery biurokratyczne, kupić mieszkanie lub 
dom, nie sposób nabyć na własność ziemi (chodaż niedaw­
no 44 posłów na Sejm zgłosiło do omawiania poprawkę 
konstytucyjną), strach założyć interes lub bez obaw 
zainwestować swe oszczędności. Takim ostrożnym i ciągle 
jeszcze badawczym spojrzeniem obserwuje i widzi swą 
ojczyznę Litwin z daleka.

Za Atlantyk podróże polubili bardzo Litwini z  Litwy. . 
Jadą się uczyć, pracować, handlować, odwiedzić rodzinę i 
wyłudzać od niej pieniądze. Niektóre z tych podróży nie 
przyoyniająsiędo wyklarowania się dobrej opinii o Litwie 

jej obywatelu, szczególnie, jeżeli tam dopuszcza się 
przestępstwa, A cóż dopiero mówić, jeżeli ostatnio wojaże 
do Ameryki polubili działacze partii politycznych i niemal 
trzy razy w ciągu półrocza jeżdżą tam niektórzy posłowie?

Mamy ciekawe czasy. Sprawą prestiżu legislatora jest 
odwiedzić USA, jeżeli uważa się za zawodowego polityka. 
Agdy przeczytamy w zagranicznej prasie litewskiej, co tam 
mówią, ranking "zawodowy" wzrasta tak, jak w tych na­
szych sondażach socjologicznych: kto muzykę zamawia...*

* "Uniewinniony puczysta 
możejski żąda 13 tys. litów
k O m p e n S a t y 11.  Regina Aliiauskierte pisze:

"Mieszkaniec wsi Lai&n/a w rejonie możejskim Stasys 
Malakauskas zwrócił się db sądu dzielnicowego doma­
gając się pociągnięcia do odpowiedzialności państwa, tj.. 
funkcjonariuszy, którzy prześladowali , go w imieniu 
państwa za odmienność poglądów w pierwszych latach 
odzyskania niepodległości. Za wyrównanie szkody żąda 
przysądzenia od państwa 13 tys. litów. Pozwani — proku­
ratura i inspekcja podatkowa. Żądanie byłego komunisty 
"platformowca" było dla prawników szokiem. Główny pro­
kurator Możejk Jurij us Malininas powiedział:

— Nie zgadzam się z orzeczeniem Sądu Najwyższego, 
który uniewinnił Malakauskasa. Wraz z Prokuraturą Ge­
neralną kilkakrotnie oprotestowaliśmy to  orzeczenie. D o­
wodów było więcej niż dostatecznie, by sądzić go.

Stasys Malakauskas— wiek 62 lata, 32 lata należał do 
partii komunistycznej. Ostatnie miejsce pracy—- instru­
ktor komitetu rejonowego możejski ej KPL (KPZR). 
Pracował tam do chwili aresztu —  do 22 sierpnia 1991 r. 
Pb nieudanym puczu został oskarżony o  czyny przeciwko 
państwu. (_ )

Stasys Malakauskas mówi:
■ — Bezprawnie więzieni ludzie mogą teraz domagać 

się finansowego i moralnego wyrównania krzywdy. Byłem 
więziony 7- miesięcy.— początkowo w izolatorze śledczym 
w.Szawlach, później —  na Łukiszkach, w szpitalu, 
następnie prześladowano mnie jeszcze dwa lata. Wpłynęło 
to na stan mego zdrowia. W  chwili aresztu nie zostały 
skopane ziemniaki, nie zebrano buraków. Żona musiała 
sprzedać krowę i dwie sztuki przychówka. Uważam, że te 
straty i krzywdę moralną państwo musi mi spłacić. Sąd 
Najwyższy przyznał, że nie miałem kontaktów ze zdrajcami 
ojczyzny. Znaczy, ktoś musi spłacić straty.

W 1991 r. współtowarzysze przedstawili Stasysa Ma­
laka uskasa do wysokiej nagrody— Orderu Lenina. W  tej 
sprawie jest zdecydowany bronić się sam».

UETIWOS*rytas
* "Wolność słowa albo jak 

uniknąć zwyrodnienia".
O życiu i dziennikarstwie rozważa rektor UW  R. Pa- 

vilionis. W e wstępie czytamy:
«Mój artykuł napisałem przed dyskusją, podczas 

której 15 lutego Senat Uniwersytetu Wileńskiego omówił 
sprawy dziennikarstwa na Uniwersytecie i Litwie.

Dyskusja ta dość obiektywnie, chociaż niewyczerpują- 
co została naświetlona w informacji "Lietuvos rytas” z  18 
lutego.

Zarówno aktualność artykułu, jak i uzasadnienie dys­
kusji oraz wypowiedzianych w dobrej wierze zarzutów pod 
adresem dziennikarzy trafnie potwierdza artykuł R. Valat- 
ld "Pochwalne słowo profesorom Litwy".

R . Valatka w charakterystyczny sobie sposób — w 
gariunajskim stylu skomentował dyskusję, wktórej sam nie 
uczestniczył, której nie widział i nie dyszał, tylko coś od 
kogoś przepisał i stanął w obronie munduru, mieszając w 
to i DPPL, i opozycję, i profesorów, którzy kiedyś mu 
czymś nie dogodzili, i prezydenta, i prof. A  Śliogerisa, i 
świętej pamięci S. Lozoraitisa, i już całkiem nic z tym nie 
mającego.Jonathana Swifta.

Naprawdę nie uważam, aby urazy doznane przez R. 
Valatkę w młodości od partii czy osób, o które tak szczerze 
się opierał, miały coś wspólnego z dziennikarstwem i 
poświęconą mu dyskusją. M oże raczej z  lukami w 
wykształceniu i kulturze, o  których mówiono na Uniwer­
sytecie.

Piszę do was, "Lietuvos rytas", gdyż m adę, jak i inna 
prasa, radio i telewizja Litwy, nieograniczony przywilej 
używania słowa i zwracania się do szerokiego audytorium.

W nazwie waszego dziennika jest światło i nadzieja, 
jest najchętniej czytany przez młodych ludzi i popularny 
wśród starszych. Tak samo, jak inne "środki masowego 
przekazu” na Litwie, słowem i obrazem kształtuje dziś 
opinie, zasady, oceny większości ludzi. W  zasadzie — ob­
raz świata: to, co — waszym zdaniem — jest w nim ważne 
bądź nieważne, na co warto lub nie warto się orientować, 
co jest nowoczesne, modne, a  co — nie.

Wy, jak i inni Wasi koledzy dziennikarze zabieracie się 
do kształtowania typu świadomości przeciętnego "nowego 
Litwina" — młodego czy starszego — dominującego w 
naszym społeczeństwie. Równocześnie z innymi nowymi 

- dla naszego k ra ju  czynnikam i —  propagowaniem  
przedsiębiorczości (niezależnie jak rozumiemy to słowo), 
przekazaniem lub zaszczepieniem tak zwanego "zachod­
niego" stylu życia ze wszystkimi jego odmianami i formami 
oraz popularyzowaniem nowych miejscowych bohaterów 
i gwiazd — robicie kolosalną pracę: tworzycie nowego 
człowieka.

A  to — misja szczególna".

Kaziuk wileński podbija serca 
rodaków w Polsce

Już wczoraj na Kaziukowy festyn do 
Szczecina i okolicznych miast Polski 
wyruszyła "W ilia". W łasną tra sę  
opracowała "WOeńszczyzna", która bez 
w ą tp ien ia  rów nież podb ije  serca 
gdańszczan i mieszkańców innych miast. 
Dziś też wyrusza do Polski "Zgoda" oraz 
"Kapela Wileńska". Wyrusza do wojewó­
dztwa olsztyńskiego, gdzie ośrodkiem Ka- 
ziukowych festynów je s t Lidzbark 
Warmiński. Miasto, w którym mamy 
mnóstwo przyjaciół i ziomków, i tyleż ser­
decznych hidzi nawet nie ziomków, ale już 
zakażonych bakcylem  W ilna, 
Wiieńszoyzny i Kazi ukiem. Redakcji na­
szej od lat przypada rola organizatora Ka- 
ziukowego święta na Ziemi Olsztyńskiej.' 
Cieszymy się z  tej misji i staramy się ją 
spełniać ze szczerego serca.

Na zaproszenie burmistrza Lidz­
barka Warm. Mirosława Rekśda, przy 
staraniach dyrektora Miejskiego Do­
mu Kultury Władysława Strutyńskiego, 
naszego rodaka, do Olsztyńskiego 
przybywa prawie 80 osób. Oprócz 
"Zgody" i "Kapeli Wileńskiej" jadą na­
sze palmiarki, których kunszt artystycz­
ny znany i ceniony na Wileńszczyźnie 
jes t szczególnie. A  są  to  Leokadia 
Szałkowska i D anuta Wiszniewska 
(szkoda, że p. Jadwiga Kunicka nie 
może porzucić domu, bo to  właśnie ona 
dziś sprawiedliwie jest uważana za

nestorlcę sztuki wyplatania kobienfa, 
suchych kwiatów). Jadąznaiojnatj|&.
•tycy z  obrazam i Wilna i w g  
szczyzny. W alentyna Skarżyfoki 
Władysław Ławrynowicz i S ta n ik  
Kapłewskt Jadą ludzie ze Swiala inte- 
r a u ,  bo przecież spotkania rodaków
będą poświęcone nie tylko zabawom i 
ta6com, ale też będzie czas na rozaiony
poważne, bo miasto Lidzbark n m iu i 
zamiarem pobratymczym w stosunku 
do  k t£ re g o i  m ian a  z okolic 
Wileńszczyzny. Ale to już nastąpi po 
wyborach.

W  składzie delegacji jeat też po. 
wnik Stefan Swietlikowski, aionek 
Głównej Komisji Wyborczej Litw.Bo 
naszych pncyjackM w Police nSwnieiin- 
teresują sprawy związane z żydem po- 
litycznym Litwy i Polaków mjazkają. 
cych na Litwie.

S po tkam y się w Olsztynie z 
przemiłymi członkami z Towarzyitwi 
Przyjaciół Wilna i Ziemi Wik&kkj. 
Wiemy, że zawsze są nam radzi

A  więc, w drogę do przyjaciół.

KA
NA ZDJĘCIACH: nestorkastfaU 

wyplatania palm  Jadwiga Kunicki 
wraz s  córką Leokadią I wnaczką Ag­
nieszką "Na kiermasz Kaziakawy*— 
fragment przedstawienia "Zgody*.

Fot. Marian Palaszkkwia

Zmieni się trvb wwozu towarów f'n 

Od 1 kwietnia wyroby eksportowane 
z Litwy na Białoruś powinny posiadać 

certyfikaty jakości
Eksporterzy litewscy od 1 kwiet- wane na Białoruś z Litwy 

nla br. m ą|ą zmieniony tryb wwozu 
towarów na Białoruś.

D otychczas dokum en tam i po­
twierdzającymi nieszkodliwość wy­
robów byity certyfikaty Jakości, wyda­
wane n a  Litwie, a  takie deklaracje 
sam ych producentów, zatwierdzone 
przez oddziały Litewskiej Państwowej 
Inspekcji Jakości.

Zgodnie je d n a k  z porozum ie­
n iem , zaw artym  p ra cz  L itew ską 
S ła ib ę  S ta n d a rd y z a c jl  o ra s  
Białoruski Kom itet SlandardyaacJI, 
metrologii 1 certyfikacji w grudnia 
1994 r. od 1 kwietnia br. deklaracje 
producentów nie będą przyjmowane.

W icedyrektor Litewskiej Służby 
S ta n d ard y z ac ji S tasys B ren c iu s  
poinformował, że wyroby eksporto-

posiadać cettyfikatyjakoto, 
przez akredytowane bądl 
litewskie instytucje certyfitogif*” 
białoruskie instytucje c e rty fik u j 
N a B iałorusi uznawane 
protokoły prób akredytowany*
p ełnom ocnydiiiaU W ieiaboia^
na mocy których biakjntskie®*v**^
certyfikacyjne będą wydawały

powstają ale obccn^ * ^ S o * -  
t r u m c e r tv f ik a q i* y w ^ f* ^ y »
nicznych już można certyn»»ŵ V ł|;U
by e lek tro techniczne
domowego, a w kcwieńsb”  ^  
"Sertika"— sprzęt medyany" ^  
ktroniczm.Wnajbtószyoi 
też certyfikowane artykuły
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fjfffkół Wilna

2. A dąb ten sam, te sam e drzewa
Aftanazy w jednym z

^ t o » « > “ in*ntalncgo

IzecypaP011̂  P*;

se° “k l i t e k  i terenów g g f l  Wóry został za-

zaznaczyć, źe w 
Stei nbi ubiegłego w Warsza-
^ ^ a c i z o t a l y  p ^ a n e

^ w aneP°pulan11! ^ 'Noblami- Obecnie nagroda ta

nyróżniemem za wy- 
j f S d n a l n e  dokonania, 
^'spełniają standardy nauki 
^ « \o r ą ź  wnoszą; trwały, 
^  w kład w  iyae i postęp
i S B J H  R B n

dziedzinie nauk humanisty- 
Mpodę FNP przyznano 

w}â ije Romanowi Aftanazemu, 
wmu pracownikowi Biblioteki 
B. OsscJińskk* wc Wroctewiii, za
elHomoirc "Dzieje"-

Autor poświęcił kilkadziesiąt 
lit żyda rzeczywistości, która dziś 
poit istnieje. Podj# się beroicz- 
nej prót̂ , aty

Zatrzymać świat, 
który odchodzi

Wszelkie informacje dotyczące 
forc w Glintiszkach Roman Af- 

| tanâr uzyskał od wdowy po ostat- 
| oin właścicielu Kazimierzu 
I Jeleóskim, Heleny z Mohlów 
i JdrfsHg oraz jego siostry Marii z 
| któstich Erdmanowej.
I  — Według przekazów rodzin- 
I “Ĵ —piszt Roman Aftanazy — 
\ Gfcoafc, iciącc na północ od Wil- 
| ^ ̂  brzegiem niewielkiego je-

\rvm° nânû cj początków 
M  *■ były w posiadaniu rodziny 
Weto* h. Korczak. W drugiej 

■ ^X V niw . dobra tc należały 
® SaMa Jtofe JekaSsUego, ka- 
~ ~ B «*ogr<Sdzkiego (1773),

1 ““ 'PMjpierwz Anielą Lenkie- 
*5?"jSkXot»icz,aporazdrugj
^  . Mtępnym dziedzicem 

m  M W  syn Ludwik,

podkomorzy wiłkomierski, starosta 
suchowiecki (od red.: inne źródła 
podają: tuchowiecki), który osadził 
w Giinciszkach przy istniejącym 
tam już kościele księży misjonarzy, 
nadając im dwie i pół włóki ziemi 
oraz 7500 rbs. gotówką. Po nim 
otrzymał tę majętność jego brat, 
najmłodszy syn Rafała, Józef 
Jeleóski (ok. 1748—zm.ok. 1814), 
starosta jakimowicki, generał ma­
jor wojsk litewskich, żonaty z Te­
resą Petruszewiczówną, szlach­
cianką żmudzką, z którą miał 
dziesięcioro dzieci. Oprócz Gtind- 
szek posiadał on jeszcze inne 
rozległe włości odziedziczone 
bezpośrednio po ojcu, a więc 
Kozłowice, Bobryk, Komarowicze, 
Bitowiany, Skorubciany, Mereszla- 
ny, Podmereszlany, Wakę Czarną, 
Ambrożyszki i dwa domy oraz 
składy w Wilnie. Pozostawił liczne 
potomstwo, w tym pięciu synów: 
Ignacego, miecznika mozyrskiego, 
Michała, Kazimierza, Gedeona, 
podkomorzego wileńskiego i 
Rafała, porucznika wojsk pruskich. 
Glindszki odziedziczył Kazimierz 
(żm. 1860), marszałek szlachty 
pow. mozyrskiego, żonaty z Marią 
Horwattówną h. Pobóg. Po śmierci 
Kazimierza, Glindszki przeszły na 
jednego z jego pięciu synów, 
Mieczysława Jeleńskiego, 
ożenionego najpierw z Jadwigą 
Obuchowiczówną, później z Marią 
Jeleńską. Ponieważ z obydwiema 
żonami był on bezdzietny, Glindsz- 
Id dostały się w sukcesji jego bra­
tankowi, Józefowi Jeleńskiemu, sy­
nowi Michała, żonatemu także 
dwukrotnie, najpierw z N. Rajecką 
h. Trzaska, a następnie z Honoratą 
Jasińską. Ostatnim właścicielem 
Glindszek do 1939 r. był najstarszy 
syn Józefa, Kazimierz Jeleńsld, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami AK, żonaty z 
Heleną z Mohlów h. Trzy Krety. 
Zginął on w Oświęcimiu w 1943 r.

Szukamy śladów 
J e le ń s k ich  

Obok sędziwego dębu dwa in­
ne — młodsze, może lat 500 liczą­

ce. Na lekkim wzniesieniu—muro­
wany pałac. Za nim jezioro.

Do połowy XIX wieku istniał w
Giinciszkach piękny stary dwór mo­
drzewiowy. Kazimierz Jeleóski — 
marszałek mozyrski — dwór ten 
rozebrał i na jego miejscu w latach 
60 XIX stulecia wzniósł pałac neo­
gotycki Miała ta budowla głównie 
spełniać rolę siedziby reprezenta­
cyjnej dla zebrań szlachty. Związa­
ne to było z piastowaną przez 
właściciela funkcją marszałka.

Pałac dwukondygnacyjny, 
upiększony wieżyczkami, 
połączonymi attyką, długie balkony 
z kutymi żelaznymi balustradami, 
szeroide półkoliste drzwi i okna, 
piękny, koronkowy neogotycki fryz, 
taras frontowy i dużo większy tzw. 
widokowy — wszystko to 
zachowało się w stanie niemal nie­
naruszonym, zwłaszcza, gdy się pa­
trzy z pewnej odległości Tak, tylko 
z daleka, bo z  bliska zewsząd wyzie­
ra ruina. Osypujący się tynk, spo­
glądające martwotą okna. Na jed­
nym z nich dostrzegamy "łatę". O, 
ironio losu! Ta lata" mówi, że jest 
aktem państwowym wieczystego 
korzystania z ziemi przez kołchozy.

Biedna ty ziemio, wiecznie 
przechodząca z rąk do rąk, lecz chy­
ba nigdy tak opuszczona i samotna 
jak teraz.

Szukamy widomych śladów 
Jeleńskich. Wiemy, że w 
półkulistym otworze attyki, łączą­
cej wieżyczki, znajdowały się jesz­
cze w okresie powojennym dwie 
metalowe tarcze. Na jednej— herb 
Jeleńskich Korczak, na drogiej — 
herb Horwattów Pobóg. Niestety, 
otwór attyki — pusty. Kto i kiedy 
usunął i prawdopodobnie zniszczył 
herby, pozostanie zagadką.

Kamienny nieduży taras, kil­
ka stopni wiodących do wnętrza 
dawnej rezydencji szlacheckiej.

Na parterze 
znajdował się 
wielki salon

Udzielamy ponownie głosu 
Romanowi Aftanazemu:

"Ścisła symetria charak­
teryzowała też dwu traktowy układ 
wnętrz głównego korpusu pałacu 
ze ścianami wysokości 4,30 m, iden­
tyczny w obu kondygnacjach. Na 
parterze mieścił się wielki, 
wydłużony równolegle do pseu- 
doryzalitu przedpokój, szerokością 
nie sięgający do osi wzdłużnej 
pałacu. Cała prawa strona traktu 
frontowego mieściła dębową klatkę 
schodową, lewa zaś kaplicę do­
mową. Na wprost przedpokoju, w 
części ryzalitowej usytuowana była 
ogromna, niemal kwadratowa sala 
jadalna o wymiarach 11x10 m. Dwa 
przylegające do niej zprawej i lewej 
strony kwadratowe pokoje, o po­
wierzchni kilkudziesięciu metrów, 
służyły ostatnio jako gościnne. 
Wszystkie te trzy pomieszczenia 
miały amfiladowy układ drzwi. Na 
piętrze, dokładnie nad hallem,

mieścił się salon, po jego prawej ^
stronie górna część schodów i wąski %
pokój z jednym oknem od strony ?1 
północnej, zwany gabinetem! 
myśliwskim lub zbrojownią, po le- i  
wej zaś, nad kaplicą, salonik. Nad 
salą jadalną znajdowała się identy­
cznych wymiarów sala balowa, zaś 
dwa pokoje boczne, także z ciągiem 
amfiladowym, służyły jako sypial­
nie.

Wszystkie pokoje głównego 
korpusu wyposażone były w piękne 
posadzki parkietowe, intarsjowane 
czarnym dębem, z ornamentem in­
nym w każdym pomieszczeniu. 
Szerokie, kilkumetrowej wysokości 
dwuskrzydłowe drzwi dębowe poli- 
turowane miały takież supraporty i 
klamki umieszczone niemal na% 
wysokości oczu dorosłego 
mężczyzny. Sufity pokrywały sztu­
katerie. W sali balowej wisiał orygi­
nalny żyrandol wenecki Wszędzie 
stały bardzo wysokie 1 smukłe białe 
kaflowe piece, zwieńczone u góry f 
ornamentacjami herbowymi. W % 
półkoliście sklepionych wnękach, ,1 
umieszczonych pośrodku Ę 
płaszczyzn pieców, widniały rzeźby 
wyobrażające albo kobiety w tuni­
kach niosące snopy zboża, albo dwa 
sępy czy orły, na przemian pochylo­
ne lub z rozpostartymi skrzydłami. 
Narożny salonik miał także komi­
nek.

Pałac urządzony był meblami 
pochodzącymi głównie z epoki jego 
budowy, choć nie brakło także sze­
regu zabytkowych. Sala jadalna 
wyposażona została w meble ma­
sywne, ciężkie, z rzeźbionego dębu. 
Oparcia krzeseł oraz bufety zdobiły 
tairae rzeźbione herby właścicieli. 
Stały tam poza tym szafy gdańskie 
oraz drewniane, . pokryte 
płaskorzeźbami o motywach biblij­
nych, prasy do obrusów i serwet. 
Jedna z sypialni miała meble pali­
sandrowe. W innych pokojach pa­
radnych obok mebli nowszych stały 
także czeczotkowe kantorki z licz­
nymi skrytkami oraz oszklone ser- 
wantki, w których przechowywano 
ppnnfejsgę sztuki porcelany. Zbiór 
ten był w Giinciszkach duży, gdyż 
zawierał m.in. komplet Baranówki 
na 48 osób, a Sevres na 36 osób. Na 
36 osób obliczona była także zasta­
wa srebrna".

Wnętrza pałacu zdobiły liczne 
obrazy, wśród których znajdowało 
się blisko 20 portretów członków 
rodziny Jeleńskich. Zegary, kande­
labry, lichtarze różnych kształtów,
okazy cennej i rzadkiej broni i zbroi
— wszystko to uzupełniało 
wyposażenie wnętrz. Do 1914 r. 
istniała również w Giinciszkach bib­
lioteka i archiwum, zawierające 
m.in. dokumenty i pergaminy 
królewskie (nadania) z 
pieczęciami. Te właśnie zbiory 
uległy zniszczeniu podczas I wojny.

II wojna światowa, a szczegól­
nie okres powojenny, jak zresztą 
wszędzie, dopełniły swego dzieła.

Dziś trudno wyobrazić, że to, o
czym powyżej, kiedykolwiek

istniało. Co prawda, w byłym 
pałacu działa początkowa szkółka 
litewska, biblioteka i dom kultury. 
Gdyby nie grupka uczniów 
ćwiczących w hallu na piętrze (le­
kcja gimnastyki), można by sądzić, 
że pałac jest absolutnie martwy. Ci­
sza. Ciche, grzeczne dzieciaki. Nic z 
dawnej świetności. Z całą 
pewnością ręka ludzka specjalnie 
czyniła wszystko, aby zniknęły 
wszelkie ślady po Jeleńskich. 
Żadnego szczegółu wystroju. Ani 
schodów, ani pieca, ani sztukaterii 
Nic! Wszystko wyburzone, przebu­
dowane. Słowem, zniszczone. Jedy­
nie okna te same — szerokie, 
półkoliste. W pobliżu pałacu stoją 
do dziś różne zabudowania dwor­
skie. Wszystkie prawie o kształtach 
podłużnych, tynkowane na biało. 
Po niektórych — już tylko niemal 
ślady. O tym w następnym odcinku.

(Cdn.)
Halina JOTKIAŁŁO 

Andrzej PILECKI

NA ZDJĘCIACH: Fragment 
n is z c z e j ą c e g o  h . p a ł a c u  •Ie le 6 f ^ c h  
w  G i in c is z k a c h ;  ty lk o  ramy o k ie n ­
n e  z o s t a ł y  t e  s a m e ;  b r a k  sz y b y  
z a ł a t a n o  " a k t e m  p a ń s tw o w y m  o  
w ie c z y s ty m  k o r z y s t a n iu  z  z ie m i 
p r z e z  k o łc h o z y " ; d a w n a  d w o ra k a  
o f ic y n a , d z tó  p e łn ią c a  r ó j ^ b u r a y
p ra co w n ik ó w  p o d u p a d a j ą
s o ó tk i  a k c y jn e j ;  z w ra c a  u w a g t  z a  

s t o d o ł a ;  n i k t  n i e  p o t r a n t  

n iu  d łu * ie * o  P ^ r t T d a J  jku, n a jp ra w d o p o d o b n ie j  dawniej
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BIEŁARUS VILENŚĆYNY
TVA BIEŁARUSKAJ KULTURY O LT1

Maja skoła
ŚTOTYDNIOVAJA STARONKA TAVApYSTVA BIEŁARUSKAJ KULTURY U LTTV1E

Zautra «Kaziuk»
Zautra dzień śviatoha Kazimi- 

ra, jakoha U VUni zausiody vielmi 
§anavali, bo lićyli patronam ho- 
radu. Naradziusia jon u 1458 
hodzie. ByO synam Kazimira IV 
Jabajłavi5a. Kora tka lifyusia ka­
ratom Vuhor5ćyny, a za tym stau 
karaleualdm namieSnikam u VUnL 
Pamior rana va uzroście 26 ha- 
dou. Za svaju naboźnaSĆ i pra- 
viednaje źyćcio zalićany ^vłatym. 
Pacbavany ił Yilenskaj archika­
tedry u admysłovaj kaplicy.

U  honar śviatoha Kazimira u 
Vilni Stohod ładzilisia vialikija Idr- 
maSy, jakija nazyvalisia «Kaziu- 
kovymi», a bo prosta «Kaziukom».

U  kancy XIX i paćatku XX 
s t  jany adbyvalisia na samaj 
vialikaj płoSćy horadu —  Łukiskaj. 
Tradycyjnym tavaram kaziukovycb 
kirmaSoO byli vyraby viaskovaba 
promysłu z dreva, bliny, skury, i 
inSaj naturalnaj syraviny. Słavilisia 
taksama i asablivyja prysmaki, jak 
smarhodskija baranki, d  fihurnyja, 
pryhoża azdoblenyja pierniki, pie- 
ravaźna u formie serca, betak 
zvanyja «kaziukovyja sercy*. Sio- 
rinia pra ich zastalisia tolki uspa- 
miny.

KirmaSy praciabvalisia zvy£ajna 
niekalki dzion i asabliyym po-

śpiecham cieSylisia siarod dziaciejj 
1 moładzi, bo dla ich było taml 
Smat niacbitrych, ale vielmł aiy-jj 
hinalnych cacak.

U paślavajennyja hady bal-i 
5avickija Ołady varo2a adnosilisia 
jak da relihii, tak i da narodnych 
tradycyjau. Jany pieratvaryli kaSdołj 
Śv. Kazimira u ateistyćny muzejJ 
a na Łukiskaj płoSCy pastavili| 
svajho hranitnaha idała. Ale vy-|l 
karanić u śviadomaści źycharoul 
VUenSfiyny pamiać pra kaziukovyjal 
kirmaSy im nie udałosia. Pan 
stupova kirmaSy paćali adradźaccaJ 
praflda, uźo nie na Łukiskaj] 
płoSćy, a na Kałvaryjsldm rynku, i 

U  naSyja dni «Kaziuk» pie-i 
rakaćavau z rynku na vuzieńkijai 
vuHd staroha horadu. Pry be tymi 
źmianiajecca i jaho ablićća. Ciapierj 
na kirmaSy można pabaćyć Smat 
vyrabau narodnaba prykładnoha 
mastactva, raznastajnycb suveni- 
rafl, malunkau, zvanoćkau, stra- 
katych vilensltich vierbau i druhichj 
tavarau. Smarboósldch barankaui 
niama uźo i u paminie, a ka­
zi u kovyja sercy sta lisia zaprafldnaj 
rcdkaściu. Ale «Kaziuk» żyvie i 
budzie źyć jaśće do A ha.

K.L

Viestki 
z Biełarusi

20 lutaha pa inicyjatyvie Biełaruskaj 
Pravasłaunaj carkvy adbyflsia pieriy res- 
pubłikanski seminar u sprawę adnaflle- 
ńnia histaryćnaj spraviadlivaśd padar- 
piełych ad palityćnych represijaO 20-80 
hadofl hramadzian Biełarusi. Achviara- 
mi teroru stała bolS za 600 tysiać Źycha- 
rofl respubliki. Pra ces rcabiiitacyi pavi- 
nien zakonćycca 019%  bodzie. U Mien- 
sku budzie pabudavany chram -pomnik u 
pamiać niavinna zahublenych achviaraQ.

Kaśdavy mozh pierasadźvajuć i 0 
Biełarusi. Pa linii ĆyrvonaJia Kryźa Nia- 
mieććyny i Biełarusi niamiecki bok aba- 
viazausia akazvać praktyćnuju dapamo- 
hu Mienskamu centru nieabchodnym 
abstalavańniem i staźyravańniem bieła- 
ruskich medykau u Niamieććynie. Za 
bod imayańnia centru vykanana 16ape- 
racyj, z  jakich 13 — paśpiachoyyja.

Indeks ćałaviećaha raźvićcia (IĆR) 
— pakazćyk cyvilizavanaśd dziarżavy za 
1994 bod, jaki pradstaOlajuć dla AAN 
boEUć krain śvietu, pakazvaje, Sto Bie- 
łaruś siarod 173 krain zajmaje 40-je mie- 
sca. Na dumku vućonych, bety indeks 
zavyiany, bo nia ulićvaje nast upstvafl Ća- 
mobyla i fltrymańnia 50-tysiaćnaha voj- 
ska. Zhodna z prahnozami, bety pakaz- 
Cyk za 1995 bod, z ulikam kryzisu Q eka- 
nomicy, budzie niźejfy. Pierihiju trojku 
IĆR sUadąjuć Kanada, Svqcaiyja i Japonija

MUS Biełarusi pcyjmajucca miery 
kryminał naj adkaznaśd za spekulacyju. 
Gapier za takija paruieńni buduć pcy- 
ciahvacca nia toUd asoby, jakija zbyvajuć 
skuplenyja u kramach tavaiy, ale i tak 
zvanyja«£aOnaki»,łtovyvoziaćpradukty 
chaitavańnia i inSyja tavaiy za mięty 
Respubliki, asabliva Q harady Rasiei.

U  MaładeĆnie ad budzi ecca treci fe- 
styval biełaruskaj pieśni i paezii. Arhani-

zacyjny kamitet «Małade£na-95» u2o pa-: 
ćau padrychtouku da Ćarhovaha festyva- 
lu. Zaraz prachodziać haradzkija 1 abłas- 
nyja konkursy. LepSyja Odzielnild paka-1 
źiić siabie na druhim tury Q krasaviku, Qj 
novaj kancertnaj zali «Miensk».

U Miensku adbyflsia miźnarodny tu- 
m ir śvietu pa kik-boksinhu. PierSyja try 
piaciraundavyja dvaboi prademanstra- 
vali technićnuju pieravahu biełaruskich 
spartoucau. Apoiniuju pieramohu a try-: 
maQ trochrazovy Cempijon EOropy LSa-i 
rapau, jaki pieramoh ćatyrochrazovaha 
ćempijona śvietu italjanca B.Kampihli.

Specyjalisty lićać, Sto vyraiyć pra 
blemu z naftaj dla Biełarusi mo2na tolki 
deraz pabudovu Bałta-Ćama morska ha 
kalektara. Raźlik na pastaOku nafty z  Ra­
siei nia maje budućyni. Z 1996 bodu Ra- 
sięja mo2a zda być nafty tolki dla flłasnaj 
patreby i ćastkova dla zachodnich krain. 
Akramia taho, Biełaruś Caktyćna płaciła 
pa bartaru za rasiejskuju naftu Q 3-4 razy 
darażg, ćym na suSvietnym rynku. Vyra-; 
Seńnie paliflnaha kryzysu Q Biełarusi Z 
dapamohaj BĆNK uźo try hady tamu 
prapanoQvau BNF «Adrad2eńnie».

Mienskaje vydaviectva «VySejSaja 
Skoła» vypuśdła knihu «Viartańnia maQ- 
klivaja spoviedź». U  knizie dadzieny vo- 
brazy vydatnych dziejaćoO nacyjanalna- 
ha adradżeńnia, jak YŁastoOski, AŁuc- 
kiević, AHarun, FAlachnović, ASała- 
vlq, N Arsieńnieva i inSyja.

NamiźnarodnymsympceyjumieQZŚA 
abmiarko0vałasia pytańnie zvarotu hi- 
storyka-kulturnych kaStoQnaściaQ. Bie- 
łaruś pradstaOlafl dyrektar Nacyjanalna- 
ba centru imia RSkaryny AMMzkL Ad 
Niamieć^my prysutnićali 43 pradstaOni- 
ki, ad Rasiei— 20. Tołki fl Biełarusi betaj 
spravaj zaj maj ecca hramadzkaja kami- 
sija, a  nie dziarfaanyja struktury. Mi2 
tym tolki fl Maskvie znachodziacca 166 
vydańniafl F.Skaryhy, a fl Miensku niama 
nivodnaha. Pakuł jość zruchi fl viartańni 
kaStounaśdau tolki z Ukrainy. Nia spra- 
fldzilisia nadziei viartańnia kaStoflnai- 
dafl z pryjezdam u Biełaruś B Jelcyna.

Redakcyja biełaruskaj hazety «NaSa Niva» pavieda- 
mlaje, Sto pad pisku na hazetu fl 1995-m hodzie można 
aformić u pamieSkańni redakcyi na vul. Żygimantu 
12-2. Koit hadavoj pad piski ź pierasytkaj — 20 litaO. *

INFARMACYJA
— koźny paniadadak u 19.05 pa tełebaćańniu Litvy— btóaruskąa prahrama.
— kD&niju subotu fl 1130 pa druhoj prahramie radjjo pieradaCa «Btdaruska)e stova na 
chvaH Litoflakaha radyio».
—k(^dzieńu2U)0in£annaqjadlabidanisaQLityy—pa piofaf prahramie Lko(Ucaha

— Chata-Cytalnia TBK pa vuL Zygiinantu 12-3 Pracujez 11.00 da 14.00 Stocbia kkramia 
suboty i madzjeb. Td. 61 -65-32 '

Maja Skoła. Na takuju temu pisali na paćatku 
lutaha pracu vućni apoSnich klasau vilenskaj 68-aj 
gkoły. Skoła heta biełaruskaja i dziejnićaje samasto- 
jna uźo pierSy navu5alny bod. Pierad hetym u 
1993-94 navućalitym hodzie pry 17-aj rasłejskaj Skole 
isnavali tolki asobnyja biełaruskija klasy, jakija i 
pasłuźyli asnovaj da stvareńnia całka m samastojnaj 
Skoły.

Pierada mnoj niekalki hetych prac. Pra Sto piSuć 
u ich budu£yja absalventy? Voś niekatoryja z 
vykazanych imi dumak.

«Niedaloka ad televizijnaj vySki, —  piSa Inhryda 
Sys, — siarod Smatpaviarcbovych damou staić maja 
nievialikaja Skoła. Jana dvucbpaviarchovaja. Na 
pierSym paviersie zajmajucca vućni małodSych klasau. 
Taksama tut znacbodzicca biblijateka, spartyunaja 
zala, nastaunidd pakoj, kabinet dyrektara i vielmi 
lubimaja Osimi stałovaja, a na druhim — raźmieśćany 
starejSyja klasy».

Dalej Inhryda śćviardźaje, Sto pamiaSkańnie Skoły 
jaSće nie dastatkova abstalavana. Nia Osie zaniatki 
pravodziacca u adpaviedna abstalavanycb kabinetach. 
Adnak niedachopy 0 materyjalnym zabieśpiaćeńni, 
na jaje pohlad, «kampensujucca vysokim prafesyjnym 
uzrouniem i hłybokaj zadkaulenaśdu nastaunikau 
dapamahćy vućniam jak maha lepiej zasvoić viedy».

Ab vysokim prafesyjanalizmie wkładćykau piSuć 
vućni 12 klasy Rusłan Rolić i Zana Sałamacha. 

Jany adznaćajuć imknieńnie pedahohau Skoły adra- 
dzić u joj tradycyi Vilenskaj Biełaruskaj Himnazii, 
jakaja u miźvajennyja hady była zapraudnaj kuźniaj 
nacyjanalnych adradźenskich kadrau. Pra ideju stva- 
reńnia himnazii piśuć Jasienija Śorachava, Natalia 
Piatrović. Rusłan Rolić i Ihar Mazurkiević, raskaz- 
vajuć u svaich pracach ab śviatkavańni, jakoje

adbyłosia u Skole z nahody 76-aj hadaviny 
yartnia Vilenskaj Biełaruskaj Himnaztt. ja28*03' 
zacbapleńniem uspaminajuć pra sustre£y z 
vu5niami himnazii, jakija prysutnićali na 
imprezie. hê j

R.Rolić piSa: «U nas adćynieny nievialićki mi 
dzie można daviedacca Smat dkavaha pra 
bimnaziju». A  dla jaho paSyrcónia «vućni Skołv û 
zajmajucca zboram dkavych źviestak pra

VuCanica XI klasy Hanna VaSkiević p f e 8? 1*- 
Skoła viebni haSdnnaja. HoSci byvajuć rtoS? 
Naprykład, beta biełarusy z Ameryki, Niamie^j 
a taksama z BaćkauSćyny. AsabHva i  
tavałasia Osim nam sustreCa z VasiIom Byka!?* 
A  voś ćym beta dziaućynka tłumaćyć svaiui2!S!- 
da Skoły; «Tak jak my pravodzim Smat CasiT? 
Skole, jana pastupova stanovicca naSym Z , ,  
domam. U  Skohi ja idu Casam biez nastroju u 
tut, biezumouna, jon abaviazkova fjavicca Cam 
Bo tut maje siabry, tut bolSaja Castka majho^S? 
majoj duSy. Ja piyJSła 0 biełaruskuju SkohiTu 
yypadkova, a dla taho, kab ćerpać viedv j 
biełaruska, tamu, vyvućajućy biełaruskuju movu J !  
bolS adćuvaju jaje rodnaSĆ i blizkaś6*., ’ 

Taki i  samy pohlad vyraźąje i vućanica Karnuc 
«Ja vypadkova daviedałasia pra adkiyćcio o 
biełaruskaj Skoły i ź vialikim zacbapleńniem zactel 
cięła fl joj vućycca. Maja mama biełaruska, ale 
nikoli nia mięła mahfymaSd vućycca na rodnai 
movie. Jana skonćyła rasiejskuju Skołu, 
biełarusku nia flmieje ni razmaOlać, ni 
Dziakujućy tamu, Sto vuCusia u biełaruskaj 
adćuyaju siabie me adarvanaj ad Tiam|j maŁ̂  
prodkau. Mnie chadełasia b bolS daviedacca pra 
Biełaruś, pajechać tudy z ekskursijaj, paznajomiaa 
z ludźmi i pryrodaj».

Można spadziavacca, Sto beta dziauCyna 1 mnoha 
jaje siabrovak i siabrou daCakajucca nieuzabavie 
ździajSnieńnia svaich źadańniau.

Ahlad padrvchtavaQ LKarol

Seminar u dapamohu 
biełaruskim śkołam zamieźźa

U kancy studzienia fl Mienskim pe- 
dahahićnym universytede pra chodzi li 
seminarskija zaniatki nastaflnikafl bieła­
ruskich Skoł blizkaha i dalokaha zamie­
źźa, arhanizavanyja zhurtavańniem  
«BaćkaflS£yna» i ministerstvam aśviety 
Biełarusi. Udziełniki prasłuchali lekcyi 
pa historyi. Biełarusi, biełaruskaj movie i 
litaratury, pa sućasnymstanovBćyQ Bie­
łarusi i jaje adradżenskim ruchu. Adbyli- 
sia sustrećy z navukovymi i kultumymi 
dziejaćami. PradstaOniki troch krain 
Bałtyi, Małdovy, Ukrainy, Kalininhradz- 
kaj vobłaSd i PolSćy mieli mahćymaść 
sustrecca z suajćyńnikami i fl nieaficyj- 
nych abstavinach paznajomicca z pracaj 
|  żyćciom u su półka cii, asabliva z adra- 
dieńniem §kołnictva. Samaje dkavaje to- 
je, Sto tołki my— biełarusy Litvy, stvaryli 
poflnuju, dziarżaOnuju, saprafldna bie­
łaruskuju Skołu. Ale i fl druhiefa krainach 
Maca na nivieadrad2eńnia biełaruskaha 
ikolnictva paćałasia.

Tak, spadar Viaćka CieleS z Ryhi 
paviedamiQ pra toje, Sto fl 1994-95 navu- 
ćalnym hodsde tam adkryli pierSuju klasu 

10, a ciapier jaSće padrychtoućuju z 8 
vućniami. Dapamohu fl hetym akazvała 
biełaruskaja ambasada i biełaruskija biz-

nesmeny. Naprykład, Janka Katovićvuć- 
niafl zabiaśpiećvaje chartami, nastaOni- 
kam dapłoćvaje da ich dziaiiaflnaha za­
robku, a jaSće spansuje vućniam adpa- 
ćynak. Prezydent biełannka-łatyskaj fir­
my Valery Sałdatau zabiaśpiećyO Skołu 
mebłaj, dapamożnikami, muzyćnymi in­
strumentami. U  Łatvii żyvie kala 100 ty- 
siać biełarusafl. Dapamohu pa avałodań- 
ni rod naj mcrvaj akazvaje im supołka 
«Śvitanak» u  Ryzie. JoSć supołki Q Dźvi- 
nsku, dzie apoSnim ćasam paćała pra- 
cavać niadzielnaja Skoła.

' U dalokaj Małdovie na bazie 11-ha 
liccja K3aniova stvorana niadzielnaja 
Skoła. Jaje naviedvajuć dzied ad 6 da 16 
hadovaha uzrostu, dzie vyvućajuć rod- 
nuju movu, znajomiacca z biełaruskaj li- 
taraturaj i historyjaj. Zburtavańnie na- 
Sych surodzićafl KiSaniova nalićvaje 200- 
250 ćałaviek, a  2yvie Q Makłovie flsiaho 
kala 20 tysiać biełarusafl. Praflda, adra- 
dźeńnie saprafldnaj biełaruSćyny siarod 
ich tolki paćynajecca, ale pierSyja zruchi 
flźo zaflyaźajucca.

U hondzie Iziasłavie Chmiahuckaj 
vobłalci pad kiraflnictvam Piętrusia 
Kapćyka vućni fakultatyflna vyvućajuć 
biełaruskuju movu.

Tavarystva Biełaruskaj Kuliuiy Ki- 
lininhradzkaj vobła*ti nie atrymfivajeaad 
nijakaj dapamohi. Jano tvaimi środkami 
arhanizo0vaje sustrećy, \ysiavy, pryjczdy 
mas lackich kalektyvaQ z Biełarusi Pn 
adkryćdo choć by niadziełnaj Skofy psk&l 
Sto tam nie flzdymajuć pytańnia- 

Biełaruska-estonskaje zhurUvańnie 
«BEZ» u Kochtła-Jarvie pravodzić via- 
likuju pracu pa vychavańni biehnabj 
hodnaśd, adradłrttni narodnych zvyda- 
jafl i nacyjanalnaj kultury siarod bidani-
«an Pitnnlł Tany rinhra hrfyinf fcantahy 
Z «BaćkaflSćynaj». a taksama z strudzi- 
ćami za mieżami Radzimy.

Nasta Cniki biełaruskich ftoł Bida - 
stoćtyny raskazali pra svaje poipiedu I 
pracy, tiopaty i piany na budućaje.

Zaniatki na semmaryviali pnfiasy 
Qniversytetu, supracouciki ministerstw 
aśviety. dziejaćy «Baćkafltfyny .̂

Na raźvitałnaj viećarynie fldzidmb 
dziakavali arhanizataram i vykszsS tt* 
dziej u na toje, Sto BaćkaOłfyna, j*l^» 
siońnia pieraźyvaje da2ki Cm, jawna* 
viedać, Sto biełaruskaja intdihk 
mie2ami radzimy budzie takssmsjS6 
skarbam, j^ e  mocaj, j ^ e ^ -
P.SaQćanka,nastaQnik68-ąSKtfy

SAKAVIK
(fenalahićny kalandar)

U sakaviku fl viasny try dni naradźeńnia — kalandarny, 
sinaptyćny i astranamićny.

1 sakavika —  kalandarny dzień naradźeńnia. Sinaptyćny, 
kali Q soniećny pofldzień pavietra ciaplcje da nula i vySej, a 
sutaćnaja tem pieratura pierachodzić mie2avy paroh —  minus 
5 hradusafl. Paćynajecca razbureńnie zimovaha pokryva. 
Dniom Snieh saćycca, padharaje, a za noć pakryvajecca 
skarynkaj— Sarpakom. Sonca dzień u dzień vySej padymajecca 
nad dalahladam, a promni jaho vostryja, dopłyja.

Sakavik pierSy miesiąc viasny. Paćynajecca ruch sokafl u 
drevach — adsiul i jaho nazva. U  sakaviku sonca pracbodzić 
praż punkt viesnavona ra fl nadzienstva— nastupaje astranami-

Dzieńpavialićvaiecca amalnapiaćhadzin.Mueha*^*'
koiflsia, daje vadu. Z  daOniny viadoma, Sto yada he*V 
hajućaja. Z  prahnaldu pjuć ja|echattqa fyvioly, dafcy 

Idzie viasna. Śnieżny pakrofl kanćatfcwa 
10-15 dzion. Pa pałach paraina raschad^^ icasfa^* 1̂  
hraki. Varony 02o adznaćyli miesca budućaha
vartavyja, nieruchoma i doflha siadziać na vierfafin l̂i

Svavolna i hućna raśpiavajuć asiedłyja ptuikL Z 
dzień ćakajecca pryłot Spakofl, źaflrukofl i **t*vłV  

Ale niećakana vieder fmianiflsia i pasypsfl 
red ki, a po tym du2ej i dużej. I zakruźyia zsyjrad*** 
nadvorje źmienlivaje: viartańnie chaładofl byvajc / u
i navat u traOnL —  ------   ,  ^  jy

Sakavik — rani ca hoda. I choć zły ąje
marazam naviartajecca, ale pachnie viasnoj. ^
dziacieł — klića svaju siabroflku, zalhnjecca laOn®

Staronka
«Blełarus VilenSćyny» 
źJaOlajecca orhanam 
Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury Q Utvłe, 
jakoje nlasie Osi u adkaznaść 
za imlest 1 fomnu 
publikacyj.

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehlja Tavarystva Biełaruskaj KulW G  ̂
StarSynla Rady Tavarystva Chvledar Nluńka

Svaje dopłsy, pa^adańni 1 krytyfinyja za0vahl dasyłajde na a®*1 
2003 Vilnla, vul. Żygimantu 12-3.

Pa Osich pytartnłach zvanide pa teteftanacti: 44-9M1. 47-15-*5* _̂_
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'jTjy i  polski powędrowały 
do Czyte*nik^w "Kuriera"

osoort dan5w z Polski, tradycyjnie już  przywożonych 
BŜ g ) [a, emeryta mieszkającego obecnie w Gdańsku

S anam i pnyW ’ J3*  3“* siŚ ostatnio utario, do punktu 
j^B olw ^JJj^ęnęi^nie, |  stąd do redakqi "Kuriera". Tym 
ł‘aCltZ£*° używaną mogli sobie wybrać autentyczni Czytelnicy ga- 

oda®'"' ĉzasu odpowiadali na pytania ankiety pod hasłem 
j,B W *?~ych adresów, gdzie potrzebna p H  odzież, mieliśmy 

I i ^ i f Ł c t y ,  nie mogliśmy spełnić prośby tych, którzy reflekto- 
1 ^ 7 0 .^ ^  0t,uwie — nie otrzymaliśmy tego. Przy okazji 

|m  Ó^j-jtioniości również inne adresy, dokąd p. J. Bohdano- 
^ 3 £ B b &  dary z odzieżą— a byfo tego 266 worków. A  więc 

pjideliska, podbrzeska, barskuńska, jawnluóska, 
„ijsica, 3 szkote politechniczna oraz rolnicza. Dary 

al>i | y (ej  jo gmin jaszuńskiej, wersockiej, ejszyskiej,

transportem przewiezione zostały: sprzęt medyczny 
(ponad 1700 kg), 173 tys. strzykawek i igieł 

kg leków i inne. Przekazane zostały do szpitala w 
U g O g l  czarnym Borze, do polikliniki rejonu wileńskiego, do 

Ejszyszek, Solecznik, Szumska, Trok, do przy- 
S «  Jssninadi iKoleśnikach. 

rnae tyczy naszych Czytelników, to wydaje się nam, że tym razem
.  «sx n««ictlnr<h n m lw K rh  T lrnlpil

„dało śę 
LdW i

adowoW wszystkich przybyłych. I  kolejka ustawiła się po- 
lalasu większego nie było. Z  tej puB odzież otrzymały też 

1 1 S iB zeS B kttSre> zdaniem nauczycieli, są dotknięte ubóstwem. 
Auiata niniejszej notatki ma też osobistą prośbę d °  tych, którzy 

po daty. Okulary, które leżały w sali na krześle razem z 
E m  czytelników nie były z  darów. Były one moją własnością. 
Ua»ięc na icb zwrot. Byli obecni tylko Czytelnicy TCuriera", którzy 

" " O d  wielu lat im ufam.
Kry«tyn« ADAMOWICZ

Wieści z pięciolinii
I Południa w kościele 

ifcmenczyńsklm 
I W pierozą niedzielą bm. w ra- 
I Mcfc cykhi południ muzycznych w 
I  WmIc w Nicmenczynie wystąpią 
r E&ardas Kaniavs (baryton) i Bcmar- 
I to VnOiauiktt (organy). 12 marca 
ptnćbęfaiecfeór”Aidijfi" (kier. Ro- 
f  »u Grilini*), natomiast 19 bm. 
B Ŝp8 Nieocaczyna będą Władimir 
f  h*tób*(b»)iBernardas.Vasiliau- 
I Kolejno zawitają tam
I  J w  Noreika (tenor) i Leopoldas 
I  ^ (o rp n y ),

kwietniu Niemenćzyn od- 
I ot t kai n i chór uczniów Gi- 

W  Parnych im. M. K.
I oraz Kwartet Wileński.
t<tazlrock

I I  m a re o  
"Lemdra"

1 Ww..:_ §1 koncertówI koncertów
| !* to la,] V l0l“ IU prZy “ l- B -
n » » *w S Itrprczo19-00
| K  b o i*
j mia*o A b a rh is  J a z z

Trio. Przewidziane są koncerty grup 
muzyki country oraz rock and rollu. 
Szczegóły— pod teł. 22-17-24. -

"Musica terrae Vlinensi'
W  dalszym dągu Fundusz Wspie­

rania Muzyków "umuzykalnia" ludność 
rejonów wileńskiego, solecznickiego, 
wareńskiego i trockiego, organizując 
koncerty w szkołach i domach kultury. 
D o  "brygad wyjazdowych" angażowani 
są zarówno znani wykonawcy jak też 
młodzież, studiująca w Akademii Mu­
zycznej.

Na koncercie końcowym cyklu 
"Musica terrae Vilnensi", przeznaczo­
nym dla słuchaczy rej. wileńskiego, 
który się odbędzie 18 marca (pocz. 
godz. 17.00) w Pałacu Pracowników 
Sztuki w Wilnie wystąpią m. in. Eduar- 
d a s  K a n ia v a  ( b a ry to n ) ,  A uSra 
Stasiunaite (sopran), Zbigniew Lewi- 
cki (skrzypce), Andrzej Pilecki (forte­
pian), Barbara AbramavićiOte (recyta­
cja), Kwartet Smyczkowy Litewskiej 
Akademii Muzycznej.

lnf.<NL

Marcowy numer "Spotkań"

W kioski.
I  “tócży7 Rodzinki

I ^ r S i ^ W d l u e e o l  
■MinTtiLBr“ “ cki —

| ^ ł |0'«ia(laQ“ ^ ^ dnijc przez 

którą i  Maiki

'N o u S S  Otóż
vw i wio,bu:h: * '  

K S ?  fi-

® “S5£ r i*’
do Boga 

‘konfiskewa-

Sio' ^ • 5 ? ' ?  “ pewne za- 
Sffiwll *>Boga".

i  ^  pam ięta

" w  en>t *  lowa-
1 *  ’ Ic*Pole ln .iru -

Osobom starszym i w średnim 
w ieku po lecam  rozm ow ę z J .E . 
księdzem  kardynałem  H enrykiem 
G u lb in o w ięz em , m e tro p o l i tą  
w ro c ław sk im , z a ty tu ło w a n ą  
"Otworzyć się na człowieka". Ten rok 
dla ks. kardynała, urodzonego na Zie­
m i W ileń sk ie j j e s t  czasem  
przeżywanych jubileuszy: 45-lecie 
kapłaństwa, 25-1 ecie biskupstwa, 10- 
lecie posługi kardynalskiej.

Niezwykle wstrząsająca jest histo­
ria  porodu 18-letniej piosenkarki 
Gianny Jessen.

Dla tych, którzy zbyt serio traktują 
horoskopy i chcą znać opinię Kościoła
0  tym współczesnym wróżbiarstwie, a 
raczej zabobonie, polecam artykuł 
"Czy wierzysz w horoskopy?"

Opowiadanie "Bocian św. Kazi­
mierza” przypomina pewne cudowne 
zjawisko, jakie wydarzyło się w czasie 
uroczystości kanonizacyjnych krt&ewi- 
cza Kazimierza 10 maja 1604 r^ fd y  
procesja wyszła z kościoła św. Stefana
1 kroczyła ulicą Rudnicką...

Poza tym stałe  rubryki "Stół 
słowa”, "Z  życia parafii”, "Z  życia 
kościoła", "Małe spotkania", "Kalen­
darz liturgiczny* na marzec oraz 
rozkład nabożeństw wielkopostnych.

Jan  LEWICKI

TELEWIZJA
PIĄTEK, 3  MARCA 

LTV
.  7 30 — iDzień dobry. 8.35 — Łokcia
to2- *^9- 9.00 — S. "Dolina latek". 16^ 5 
■ i — M agazyn^Japońskie widoołomaty". 17.15 — nim 
« £ ne '  zwierzęta chińskie".

1U.50.— Wiadomości (roe.). 19 0 5  6
kontynentów. 19.30 — Ka powitanie wy­
borów. 20.30 — Panorama. 21.05 — S 
Dojna latek". 21.50 — Aleja Wolności 

“  NocnytiProgram psych.-pubł. 
—  Dziennik wieczorny. 23.35 — 

Franc. d e t  "Kot l myszka".

b a ł t y c k a  t v , t v  p o l o n i a
7.30 Horoskop. 7.35 —  S. T ak  

świat ste kreci". 8.30— S. "Granica nocy".
0-00— NBA: Spojrzenie z  bliska. 9.30 — 
10-25 —  Nowela TV "Córka Rapaczyna" 
16.05— Weekend (P). 16.35 — Magazyn 
katolicki (P). 17.00 —  Zaproszenie (Ą. 
17.20 — Weekend (P). 18.00 —  Teteex- 
press(P). 18.15— Zaświata (CNN). 18.30
— Koszykówka. 20.00 —  Film dok. 
'S zk o ła , sz k o ła .. ." .  O p ro b lem ach  
w ie lo ję z y c z n y c h  s z k ó ł re jo n u  
wileńskiego. 20.30 — S. "Granica nocy". 

-21.00 — 'Batyckie nowiny. 21.05— S . ' 
T a k  świat ste kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 —  Komedia "Oto i narzeczona" 
(Anglia). 24.00 — 0.45 —  Dziesiątka naj­
lepszych.

. TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8 .30— S. "Santa Barbara". 9.30 —  
Show Guinnessa. 10.00— Muzyka. 10.30
— Film łab. "Gwiazda Północy" 12.15 — 
Lekcja jęŁ  ang. 1Z 20— Film fab. “Kobie­
ta  dnia". 13.40— Muzyka. 14.30— Tekst 
TV. 14.55 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 —<> 
Magazyn podróży. 16.30 — Muzyka. 
16.45—  Okno n a  przyrodę. 17.00— FHm 
fab. "Zimny an iof- 18.301—  Film anim.
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wieści. 
19.20—  Muzyka. 19.30 — S. Santa Bar­
bara". 20.30— Film anim. 20.55— Lekcja 
tez. ang. 21.00 —  Wiadomości. 21.15 — 
Muzyka. 21.30 — Film fab. "Papierowy 
tygrys". 23.10 — Wiadomości. 23.25 
Muzyka.

KO W IEŃ SK A  TV 
7.45— Studio300.9.30— S. "Policja 

z  Miami". 10.20— Studio 300— cd. 18.00
—  Program. 18.05 —  Muzyka plus 10.
18.55 —  S. "Poliqa z  Miami”. 20.00 — 
Wiadomości. 20.25 —' Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00 —  Kino, kino, kinó. 21.30 — 
Film fab. "Dziwny przykład kobiecej zem­
sty". 23.15 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
7 .30  —  S. "Dzika róża*. 8.00 — 

90x60x90. 8.15 —  S. "Dyżurna apteka". 
8.45 —  CNN — sty l 9.05 — S. "Dzted z 
ulicy Degrassi". 9.35 S . "Sąstedzf.
1 0 .0 0  —  "A p tek a”. 10 .1 0  —  Klub 
miłośników herbaty. 10.50— Kurs dolara 
10.55—  S. "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 12.00 — Tablica ogłoszeń. 12.15 — 
FHm fab. "Ostrożnie, babciu". 18.00 —  S. 
"Sąsiadzi". 18.30 — Muzyka. 18.40 -—  
Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miaste­
czku. 19.00— S. "Dyżurna apteka". 19.35
—  s. "Lotny oddział Scotland Yardu". 
2 0 .3 5  —  F ilm  fa b . "Mój k o ch an y  
człowiek". 22.15 -t- S. "Po tamtej stronie 
rzeczywistości*. 22.45 —  Nowości post- 
muzyki. 23.00 —  Dziś w miasteczku. 
23.15 —  S. "Dzika Róża".

OSTANKINO
5 .3 0  —  P o ra n e k . 7 .5 2  —  

W iadombści. 8.00 —  Sroka. 8.30 — 
Transmisja z  meczetu moskiewskiego.
9 20  —  S . "D zika Róża". 9 .5 2  — 
Wiadomości. 14.00 — Władza i reformy. 
14  20—  Nasza prognoza. 14.30—  Kroni­
ka biznesu. 14.40— Show I biznes. 14.52

Wiadomości. 15.00 — Film dla dzieci 
"Żelazna księżniczka". 16.05 R°pk- 
16.52—  świat dzisiaj. 17.00 — Człowiek 
i prawo. 17.30 — 50 lat temu. 17.52 — 
W iadom ości. 18.00 —  Beau monde. 
ig a20 —  S. "Dzika Róża". 18.50 —  P «e  
cudów. 19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00

1—  Czas. 20.40 — Człowiek tygodnia.
21.00 —  Film fab. •Wielcy detektywi* 

i 2 2 .0 5  — Je d y n y  d u b le t. 22 .52
1 Wiadomości. 23.00 —  Koncert. 23.35 —  
nim  anim. dla dorosłych.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i j a  10.25 —  Domowe Przedszkole.
1 1 0 0 — "Powrót McClaJna"— serial prod. 
USA. 11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00
— Duży 1 mały człowiek. 12.15-—.Zrób to 
razem z  nami. 12.30 — "U siebie — ma­
gazyn mniejszości. 13 -00— Wiadomości. 
1310  —  Agrobiznes. 13.15 — 
notowań. 13.40 -  15.50 -  T e t e r a  
edukacyjna. 16.00 -  Finał p ^ h a n i  PW- 
&ld formacji tanecznych. 1o.au — r io - 
gram rozrywkowy. 16.55— Muzyczna Je- 
dynka. 17.00 — "Moda na
serial prod. USA. J 7  25 - J ^  dztecL 
Ciuchcia 18-00 — T e te w e w - 1 8 ^

i 2m„ ^
W lidom ofcl. 21.10 -
  film fab. prod. wtoswej.
'T p S . dn i*. 23.00 -_ W C
23 20 — Recital Antoniny K rz y « * ^  

l ‘24*00— Wiadomości.

! P I S  pucharu Potold fontiacjl 
! nych-

SOBOTA, 4 marca  
LTV

9.00 -  Program. 9.08i -  Dfa
10 0 0 - Sroka. 10.30 -  ArtelTY. 11.20

feyk- 11-55 —  WHai, Francjo. 
1Ł25.“ " 1Ł55 —  S. "Gimnazjum
nai ulicy Degrassf. 13.25 — Sport na 
śwtede. 14.00 — Litewska koszykówka.

w ad o m ^cl. 18.30 — Litewska koszy­
kówka 20.00— Jowisz. 20.30 — Panora- 

— Pod własnym dachem. 21.45 
~ ® . Matka!syn".22.20— S."Sensacja". 
f3 -i0 — Dziennik wieczorny. 23.25 — 
Legendy rocka. EMs-56.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
8.30 — Horoskop. 8.35 — T ak  świat 

Się kręci". 9.30 — Aleja. 9.50 — Kronika 
litewska. O zaopatrzeniu socjalnym 
mieszkańców I dobroczynności. 10 .00— 
P ro g ram  S. K riv lckasa. 10 .30  — 
Dziecięcy weekend. 1 1 .3 0 — Rutyna. 
12-15— Film dok. "Jack London— życie 
petee przygód". 12.40 — Oszczędzanie 
prądu w domu. 13.00— Wiadomości (P).
13.15 —  Młode talenty — program dia 
dzieci (F .̂ 13.30 — "Mała kstężniędca!1— 
serial anim. dla dzieci (P). 13.55 — - 
Reportaż — "Zapis Mestwina" (P). 14.15

—  Jajecznica — program dla młodzieży 
(P). 14.45— Fabryka tajemnic— reportu  
(P). 15.00 — ‘Wojenko, wojenko: "Poko­
lenie" — film fab. (P). 1625 —  Pierwszy 
kuter z  politechniki (reportaż) (P). 16.50
—  Listy od telewidzów (P). 17.05 — Sport 
I polityka (P). 17.35—  Relacja z I ogólno­
polskich mistrzostw w piłce halowej <P)..
18.00 —  Teteexpress (R. 18.15 — ze  
świata (CNN). 18.30 — Mistrzostwa LLK 
w koszykówce. 20.00 — Zawody NBA.
21.00 — Bałtyckie nowiny. 21.05 —  S. 
T a k  świat się kręci". 22.00— Panorama 
(PL 22.30 — FBm fab. 0.05 — Reportaże 
(P).0.55— Koncert Jerzego Maksymiuka 
(Pj. 1.55 — 3.25 — S. "Rzeka kłamstwa*
fe P ) .

TELE-3
9.00—r Rhn anim. 10.30— Film fab. 

"Papierowy tygrytf1. 12.10— FBm fab. "Ro­
syjska śpiewaczka" (1). 13.05 — Muzyka.

. 13.30 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00— VIVA Charts. 17.00
— Deutsche Welle. 17.30— Wszystko 
żartem. 18.00 r - S .  "John Ross". 18.30— 
Muzyka. 19.00— Wieści. 19^20— Muzy­
ka. 19 30 — Serial "Buntownik", 20.30 — 
Film anim. 21.00— Wiadomości. 21.15— 
Muzyka. 21.30— Film fab. "Alfredo, Alfre­
do". 23.10 — Wiadomości. 23.25 — Mu­
zyka.

KOW IEŃSKA TV 
9.00 — Program. 9.05 — Poranek z  

muzyką. 10.00— Film dla dzted. 11.05— 
Muzyka: 11.40—Program dla młodzieży.
12.00— Fiłm fab. Tańcz, tańcz". 14.15— 
Film muz. "Hiszpańska godzina". 15.00— 
Film fab. "Brzeg" (1-2). 17.15—  Muzyka 
plus 10. 16.00 — Uczniowski konkurs.
18.30 — FHm fab. 19.20— Ulubione me­
lodie. 20.00— Wiadomości. 20.25— FHm 
anim. 21.00 —  ABC zdrowia. 21.30 —  
Woja. 23.00 —  Teatr miniatur. "Ludzie i 
manekiny*. 0.15— Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00— Film anim. 8.25— Dfadzieci 

9.35 — 10 min. z  ks. R. Jakutisem. 9.45
—  Z kolekcji "Klubu podróżników filmo­
wych". 10.30— Ekran tygodnia 10.45— 
Film fab. 11.35 — Muzyka i prasa. 12.15
—  Kto? Gdzie? He? 12.45 — FHmy anim.
13.30 — Film fab. "Lek od mHoścf*. 15.00 
_  J a  sama. 17.15 —  -Ekran tygodnia.
17.30 — Koncert życzeń. 18.00 — Kata­
strofy tygodnia. 18.30 — Magazyn satyr. 
"FWP. Film 6 * . "Garaż". 20.30— Film fab. 
"W świacie ludzi". 21.30 — Film fab. 
"Afgański przełom". 23.50 — Tablica 
ogłoszeń. 24.00— Nocny seans. Film fab. 
"Skrzyżowanie dwóch księżyców".

OSTANKINO 
6:30 — Sobotni poranek człowieka 

interesu. 7.45 — Siowo pestora^8.00 — 
Maraton -  15. 8.30 — Mir. 10.00 — Po­
czta poranna. 10.30— Świat wzys^oW .
11.00— Bez pauzy. 11.15— Smak. 11.30
— FHm anim. 11.50 —  F»m 1aŁ ‘W n a  
rodzina*. 13.20 — Teleskop. 1 3 ^  — 
Wiadomości. 14.00 — DiatoB w ęterza.
14.30 — Wyżsaty p ilo taż. 15.05 — 
Człowiek z  forsą. 15.30— Graj,
16.15 — W świecie zwierz^. 1 6 .»  — 
Szczęśliwy przypadek 17-45 — 
planeta. 18.35 — S. "Pjąty — 
Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas. 2045
S. "Kain i Abel". 2 1 . 3 0 - O ban *.2 2 2 5 ~  
Film fab. "Kićyn i  kuzynka^ 2Ł52 -  
Wiadomości. 23.00 -  FHm ^ 3 . Kur/n> 
kuzynka" (cd.). 23.52 — V '^ d o ^ śc i-
24.00— Film fab. "Kuzyn l kuzynka (cd).

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10 .10 — "Ziar­

no" 10.35 — "5-10-15". 11.30 -K * ™ 1 
oraz Encyklopedia Qała^ ca- J ^ <S ^ T  
"Malowanie f« y ro jV  S o ^

klimaty 14.30 — Walt Disney inzadsia- 
S T i?.«5 — IV taalr rozm aW d: Antoni 
Czechow— "Ślubna l o M r a f i ^ J S . ^ -

19.25 -  MdM^«y» k to n n *  

g0210“— serial prod. USA. 20.00-—wm-

S ^ S T a l » i » d u '  -  p x y * "  . r r r

Flłmdok. O-4© - - S p p r to % ^ » o ^  0 ^
— ^ e d A I ^ - f i S

ka.
NIEDZIELA, 5 marca 

LTV
8.55 — Program. 9.00 — Audycja

reHgijna 9.30 — Niemieccy twórcy. T 
Mann. 10.00 — Zdrowie. 10.40 — Gest 

1:30~ n ‘"f“ HedztecL12.00 — W świecie koezykćwW. 1245 —
1  IZ l l ? ’30— sP®ktakl "Medhim".

14-30 — Drogi sztuld. Senegal. 15 0 0_
Kwicert życzeń. 16.00 — S  "Neonowy 

- 18.50 — Katolickie studio. 
17-20— S. Neris. Poezja 17.40— Maoa- 

dok. "Europejski płac". 18.10 — Au- 
oycja ® NASCAR I innych wyścigach sa- 
mochodowych. 18.40 — Wiadomotó. 
18.50 — Zielone drzewo życia. Przyroda 
Afryki Wschodniej. 19.20 — Hotel muzy­
czny. 20.30 — Panorama 21.05 — Pier­
wszy kanał. 21,25 — Serial "Faceci z 
żelaza". 22.40— M iral 23.10— Dziennik 
wieczorny. 23.25 — Koncert.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. T ak 

świat się kręci". 9.30—  Kroki. Rodzina
10.00— Spotkania. 10.30— Program dla 
dzieci. .11.30 — Dziesiątka najlepszych. 
12-15 — Teatr dla dzted: “Pierścień cza­
rodzieja* (P). 13.00 — Polskie ABC (P).
13.45— "Panienka z  okienka"— film fab. 
dla dzted (2, P). 14.50— Tata, a  Marcin 
powiedział..." (P). 15.10 — Program roz­
rywkowy (P). 15.30 — Z batutą i z  humo­
rem (P). 15.50 — Spotkanie z  prof. W. 
Zinem (P). 16.10— Złote lata 604e. 17.05
— Film dok. o  Ksawerym Pruszyńskim

18.00— Tełeexpress (P). 18.15— Ze 
świata (CNN). 18.30 —  Oszczędzanie 
prądu w domu (2). 18.50 — Nowele TV.
19.30 — Europa Wschodnia — droga do 
rozkwitu: spojrzenie z  Ameryki (2). 20.00
— Przegląd NBA. 20.30 — Przegląd LLK
21.00 — Batyckie nowiny. 21.05 — S. 
T ak  świat się kred". 22.00 — Film fab. 
"Nie lubię poniedzialai". 23.45 — Czar 
par. Turniej par małżeńskich (P). 1.05 — 
Sportowa ntedzfeła 1.30 — Z  05 — Jazz 
Top 94 (fy

TELE-3
9.00— FHm anim. 10.00— Wkajude 

starego kapitana. 10.15 — Okno na 
przyrodę. 10.30 — Film fab. "Alfredo, Al­
fredo". 12.10 — Film fab. "Rosyjska 
śpiewaczka" (2). 13.05 — Muzyka 13.30
— Pop TV. .14.00 -r- Magazyn podróży.
16.00— Deutsche Welle. 16.30—WiełkM 
sam o ch o d y  BMW. 17.00 — Dzikie 
Południe. 18.00 — S. "Westgatte IH" (3).
19.00— Wieści. 1950— Muzyka 19.30
— Show Guinnessa 20.00 — Sport na 
świecie. 20.30 — FHm anim. 21.00 — 
Spójrzmy uważniej. 21.30 —  Fim fab.

. "Gangster Nitti".

KOWIEŃSKA I V
9.00 — Program. 9.05 — Poranek z 

muzyką. 10.00— FHm dfa dzied "Ostatnia 
noc Szecherazady". 11.30 —  Sport na 
świecie. 12.00— FHm fab. "Los Zoołtana 
Karpacza". 1350 — Koncert 14£0 —  
FHm fab. “Minimo". 15.55 — FHm dok. 
16.15 —  FBm fab. "Dziękuję wszystkim".
17.45— Audycfa"Fo**it£. 1Ł15— t*t- 
zyka 18.45 —  FHm fab. 7  mężczyznami 
nte jest łatwo". 20.00— Dla dztecL 20.15

■ —  Film anim . d la  dzieci. 21.00 — 
Amerykańskie TOP 10. 21.30 — Z serii 
"Kryminalne historie". "Cicha noc". 22.15
— Teatr miniatur. 23.30 — Rytmy jazzu.

W ILEŃSKA TV
7.00 — MTV. 7.30 — FHm fab. "Mój 

drogi człowiek". 9.05 — FHm anim. 9.30
—  FHm anim. 10.20 — Jeratesz 10.30 — 
Co słychać, profesorze? 10.45 — WHno i 
wilnianie. 11.00 — Moje Wno. 11-15 — 
MTV. 11.45 — O.K 12.00 — FHm fab. 
"Kelly" 12.50 — Pewnego razu. Filmy 
anim. 1355 — FHm fab. V  powodów ro­
dzinnych" (1-2). 15.35 — Film dok. 18.00
— Moje kino. 18.30 — Magazyn satyr. 
■FitiP. FHm fab. "Swoja krew". 20 20  — 
Moje nowiny. 20.50 — FHm fab. "Inter- 
dziewczyna*.

OSTANKINO 
7.15 — Olimpijski poranek. 7.50

"Sportloto". &00 — Maraton 15. 8.30—
Wczesnym rankiem. 9.00 —
9.30 — zanim wszyscy w domu. *0 l~
— Gwiazda poranna. 10.50 —  Ze m a­
kiem Pi. 1 1 .3 5  — Folklor.
nornika i reformy. 12.40-  Ś c^ g aa to - 
12  55  — Geografia św iata 1 3 .«  
W I .d o m o S r i4 .0 0  -  Ha 5 0 ^ . d .  
zwycięstwa. 14.50 -  Żywe drzewo 
rzemiMł. 14.55 — Klub podróżmkćw, 
15.45 — Rełdama 15.50 — 
filmowa. 16.30 h H M H  
tu tą  17.00 — WiadomoicL 17.10 Te-
tMłocla 17.25—  Senal anim. 18^° 
Frontowe drotlL 18.30 - -  
19  00*7-  O pogodzie. 19.10— rim'
■Fantomas P^edw ko ScoB""d
wi" 21 .00  — N iedziela. 2 1 ^ 5 0 ^
P rz^ ląd  s p o r t y .  22.M — Teatr __
kl. 22.52 — W iadom ości.-23.00 
Miłość od pierwszego wejrzę™^ 23.35
— Film anim. dla dorosłych. 23.52 
Wiadomości.

TVP-I
i n  10 — T eleranek . 10.40 —

SÎ
00* ^ 3 .  stanu -  n *Q *rr Alicią. 23.00 — w b f  soorto*»e nte-

•ko-ant|lelekle|.
tańczenie.
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Co, kiedy, gdzie
My61qc o wolnych d n iac h  

bieżącego tygodnia — przede wszyst­
kim myślimy o Kazi oko, który ogar­
nie w tym roka nie tylko tradycyjnie 
Rynek Kaihrai^sld, Starówkę, ale bę­
dzie te łjn ł od Jntra w Fabisnhrkarh,

Kto ma moźłiwo& być Jutro w 
Nlemenczynie — niech odwiedzi lei 
c^nnny ta kiermasz.

No, ale Kaziuk — Kaziukicm. Po­
niżej garść informacji o innych impre­
zach.

Teatr
• W Rosyjskim Dramatycznym w 

sobotę —- grupa tańca modernisty­
cznego Christine Bastin. W niedzielę 
dla dzieci "Królewna Śnieżka i siedmiu 
krasnoludków”. Wieczorem — "Nieś - 
czastliwcew i inni".

• Jutro w Operze "Nabucco". W 
niedzielę— "Wesele Figara".

• W niedzielę w Akademickim 
Dramatycznym wystąpi znana rosyj­

ska aktorka, reżyserka Margarita Tie- 
ricchowa.

* P ropozycje Młodzieżowego. 
Dziś "Harold i Modę". Jutro dla dzieci 
"Dziewczynka i smok". Wieczorem 
"Zwycięstwa Normandów”. W niedzie­
lę "Królowa Śniegu". Wieczorem — 
"Innym razem o tej porze".

Koncerty
* Dziś w Akademii Ma^ycznęj 

występują zespoły fortepianowe.
* W klubie Tangas" dzii  wieczór 

Jazzu. Jutro — grupa rockowa "Volis". 
W niedzielę— wieczór Jazzu.

* W niedzielę w koćdełe 6w. Kazi­
mierza wystąpi organistka Rasa Khnerytć.

Wystawy
* Przegląd najnowszych pokazów 

rozpoczniemy od galerii "Kopana" 
(Świętojańska, 31 gdzie możemy po­
dziwiać prawdziwe dzieła sztuki — 
palmy twórców podwileńskich.

* Muzeum Sztuki (Wielka, 31)— 
autorski pokaz Aloyzasa Stasiulevićiu- 
sa. TWórca przedstawił na osąd publi­

czności 70 prac stworzonych w latach 
1959-1975.

* Bardzo ciekawa prezentacja w 
Galerii Medali (Świętojańska, 11). J. 
Bućinyte i A. Krajinskas zorganizowali 
ekspozycję "Zapomniana Mierzeja 
Kuróóska". To akwarele, rysunki, za­
bawki, wiatraczki, makiety stateczków.

* W galerii "Langaa" (Osz- 
miańska, 8) oglądać możemy malarst­
wo A. Aliukasa.

* W Muzeam Sztuki Stosowanej 
(Arsenalska, 3) — ekspozycja Jubi­
leuszowa F. Daukantasa —  wyroby z 
bursztynu.

* Cztery lata dla "VartaF — tak 
się nazywa pokaz czynny w galerii 
"YartaT (Wileńska 39).

* W Muzeum Architektury Oglą­
dać możemy prace zgłoszone na kon­
kurs odbudowy Zamku Dolnego.

NA ZDJĘCIA CH: tradycyjne 
"wałeczki" i nowoczesne "słoneczka" 
— to palmy twórców podwileńskich 
eksponowane w "Kuparasle".

F o t Marian Paluszkiewicz

SPORT
KOSZYKÓWKA. Po m iesię- 

cznej przerwie wznowiły się rozgry­
wki o mistrzostwo Litwy w koszy­
kówce mężczyzyn. Rozpoczęły się 
od sporej niespodzianki. Niepoko­
n a n a  d o ty c h c z a s  d ru ż y n a  
kowieńskiego "Żalgirisu” doznała 
p ie rw sze j p o ra ż k i. P o  b a rd z o  
zaciętej grze spo tkan ie kowień- 
czyków na wileńskim parkiecie ze 
"S ta tybą" w norm alnym  czasie 
zakończyło się remisowo — 81:81. 
W dogrywce lepsi okazali się wilnia­
nie wygrywając mecz 88:86.

PIŁKA NOŻNA. W  pierwszych 
ćwierćfinałowych meczach turnieju Li­

gi Mistrzów zanotowano takie wyniki: 
ACMIlan— "Benfica" Lizbona •—2:0, 
FC Barcelona —  "Paris St. Germain" 
—  1:1, "Bayera" Monachium —  IFK 
Goeteborg — 0:0, "Hajduk" Split — 
"Ąjax" Amsterdam — 0:0. Rewanże 
odbędą się 15 marca.

W  towarzyskim meczu piłkarskim 
Maroko pokonało Senegal — 2:0.

M ek sy k a ń sk a  F e d e ra c ja  
Piłkarska oficjalnie zrezygnowała z 
u b ie g a n ia  s ię  o o rg a n iz a c ję  
piłkarskich mistrzostw świata w 2002 
r. D o  przeprow adzenia Łych mi­
strzostw kandydują Japonia i  Korea 
Płd.

HOKEJ. W dniach 11-17 marca w 
Elektrenai odbędą się mistrzostwa Eu­
ropy juniorów (do lat 18) grupy "C". W 
tu rn ie ju  u d z ia ł w ezm ą d rużyny

Bułgarii, Holandii, Chorwacji, Turcji, 
Izraela, Jugosławii i Litwy.

PIŁK A  RĘCZNA. W  drugim  
to w arzysk im  m eczu  m istrzy n ie  
św iata N iem ki znowu przegrały z 
m istrzyniam i E uropy  —  D unkam i 
—  20:25.

TENIS. Mimo zwycięstwa w me­
czu wyjazdowym superlig i ten isa 
stołowego 4:3 z Belgią Polki straciły 
szansę grać wśród najlepszych drużyn

SOATŁEIYKA. K o n k u rs  
skoku o  tyczce podczas mityngu halo­
wego w Moskwie wygrał Rosjanin, 19- 
l e tn i  D . M ark ó w  p o k o n u ją c  

■ poprzeczkę na wysokofa 5,65 m. N. 
Raszczukina przebiegła 60 m w czasie 
7,13 sek^ a  G. Czistiakowa uzyskała w 
trójskoku 13,82 m.

Karpow o meczu z Kamsky’m, stosunkach 
FIDE-PCA i kontaktach z Polską

Mnóstwo pytań zadali dziennika­
rze mistrzowi świata w szachach (wer­
sja FIDE) A  Karpowowi podczas kon­
ferencji prasowej w warszawskim 
hotelu Forum. Oto niektóre odpowie­
dzi:

Co sądzi o meczu z Ga tą Kam- 
sky*m w obronie tytułu? Kamsky to, 
według Karpowa, bardzo interesujący 
szachista i jest (jeżeli nie liczyć Fische­
ra) najmłodszym z pretendentów do 
tytułu mistrza świata. Fischer został 
p re te n d en tem  (w praw dzie n ie  
głównym, lecz jednym z ośmiu) w wie­
ku 15 lat. A Kamsky został nim w 
młodszym widm niż udało się to Kar­
powowi, Talowi czy Kasparowowi. 
Pizy tym w ostatnim roku zrobił wiel­
kie postępy: wygrał pięć meczów z bar­
dzo silnymi rywalami. M yślę — 
powiedział Karpow— że, jeżeli chodzi 
o atrakcyjność dla kibiców, jest to op­
tymalny przeciwnik •

A co myśli o meczu "zjednoczenio­
wym" — zwycięzców rozgrywek wesji 
FIDE iPC A — G. Kasparowa? Ucze­
stnicy meczów pretendentów w In­
diach wydali na ten temat wspólne

oświadczenie— przypomniał Karpow. 
"Uważamy, że sprawę trzeba odłożyć. 
Rozstrzyganie jej teraz jest niewskaza­
ne, gdyż oba cykle może i ma prawo 
wygrać Kamsky”.

Zdaniem Karpowa, generalnie 
pomysł jest niezły i poparł go już cały 
szachowy świat. "Ale na dzień dzisiej­
szy taki zjednoczeniowy mecz ma sens 
tylko wtedy, jeżeli  w PCA wygra Ka­
sparow, a w FIDE — ja. Moim zda­
niem, trzeba to odłożyć na pół roku i 
zobaczyć jak się sprawy potoczą.”

Jakie są szanse na zjednoczenie 
FIDE i PCA? "My, czołowi im diK ri 
świata, z — jak myślę —  wyjątkiem 
K asparow a , uw ażam y, ze  do  
połączenia może dojść tylko pod wa­
runkiem, że pełną kontrolę będzie 
sprawować FIDE, a  nie — prywatna 
organizacja, którą reprezentuje Ka­
sparow. CŹym jest organizacja prywat­
na i jakimi regułami się kieruje, można 
wnioskować cho tty  na podstawie pa­
ryskiego turnieju w szachach szybkich. 
Nie chcemy rozpoczynać, turnieju 
według jednego regulaminu, a kończyć 
go według innego.

Jeżeli Cam pom anes, wybrany w 
Moskwie na przewodniczącego F I­
D E, będzie gotów prow adzić roko­
wania z uwzględnieniem wspom nia­
nego w arunku, to  i ja , Kamsky i 
Sałow  je s te ś m y  —  ja k  ośw iad ­
czyliśmy — gotowi poprzeć te  s ta ra ­
n ia . J e ż e li C am pom anes będz ie  
z m ie r z a ł  do- te g o , ż e b y  F ID E  
o d g ry w ała  ro lę  je d y n ie  d ru g o ­
rzędną, to  my będziemy kategorycz­
n ie się sprzeciwiać i myślę, że po­
prze nas w tym większość federacji 
narodowych."

Zapytany o swą opinię o  polskich 
szachach, Karpow przypomniał, że jest 
to dopiero jego drugi pobyt w Polsce. 
Po raz p ie rw si gościł w Polsce przed 
26. laty, z  okazji meczu drużyn wojsko­
wych. Ale oczywiście— powiedział—• 
wielu polskich szachistów oglądałem 
na olimpiadach, z wieloma grałem w 
turniejach młodzieżowych, np. z A  
Sznapikiem. Chciałoby się, żeby w Pol­
sce tyli silni arcymistrzowie, nie tylko 
z pierwszej setki czy pięćdziesiątki, lecz 
plasujący się wśród dziesięciu najle­
pszych.

Rozmawiają dwie młode mężatki:
—  Wyobraź sobie, jaką strzeliłam 

gafę. Podałam mężowi na śniadanie 
płatki mydlane zamiast owsianych...

— I co on na to?
—  Oj, strasznie się pienił.

* * »
Policjant:

— Panowie! Chyba wiecie, 
północy Mlcty «poknjnie
domu?

— Wiemy!
— To dlaczcfo uk
— Bo my jcccKdoikimiirtei?

carny!
•  oo

—  C«y przymałe 1 1
bowania mieszkania? — py^ /y *  
podejrzanego.

— Nie.
— Cży m adę alibi?
— A  co to takiego?
— C zy  widział p „ ,  k 

tym  c z a s ie , gdy odbywał, . . .  
kradzież?.

—  Chwała Bogu, nikL.

Wileńskie Państwowe 
Centrum Szkolenia 

Zawodowego w Jeruzalć
współpracującego z Duńskim AMU. 

center Mldtjylland (Centrum Szkoleniowi 
Rynku Pracy) przygotowuje robotników 
następujących specjalności:

■  murarzy,■ " ^^n lw g lf in iiy j 
I  stolarzy-warsztatowców,
U  szwsczld-krojczynie,
B  spawaczy elektrycznością 

1 gazem,

I tynkarzy,
I malarzy,
I szwaczld-motorzjslkł.
I blacharzy,
I maszynistów różnych 

dźwigów

Organizuje się różne kursy doskonalenia kwalifikacji 
oraz dla inżynierów i techników. Programy szkoleniowe spo> 
rządzone zostały przy pomocy nauczycieli I specjalistów 
duńskich centrów AMU. Kursy mają na celu Jakościowe I 
praktyczne wykonanie prac w warunkach zbliżonych do re­
alnych, toteż zajęcia praktyczne zajmują 70-80 proc. 
szkolenia.

Nasz adres: Kalvarijt| 285,2021 Yilnlus 
TeL: 73-63-69, 73-64-55, fax 73-64-55.

ZAPRASZAMY.
(Zam. 264)

KUPIĘ 
mieszkanie w Wilnie.
Vllnlus, teł. 66-04-77.

(Zam. 244)

KUPIĘ
mieszkanie, może być niewy ku­

pione lub zadłużone za nałogi komu­
nalne.

Yllnius, leL 26-34-95.
(Zam. 245)

FOTOGRAFUJEMY I FILMUJEMY 
wideokamerą wesela i  chrzciny, 

polecamy muzykantów, sale i  zagra­
niczne samochody.

Yilnlus, teL 41-38-97.
(Zam. 253)

DROGO SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Yilnins, Kafcary q 3, 
I  piętro, teL 75-27-63,63-47-74.

(Zam. 262)

UTRWALAM 
na taśmie fotograficznej 1 wideo 

wesela, chrzciny 1 inne imprezy. 
Yilnlus, teL 26-56-32,63-73-5L 

(Zam. 19-d)

NAPRAWIAMY 
kolorowe telewizory, Instalujemy 

system y zdalnego s tero w an ia  55 
kanałami, dekodery.

Yilnins, teL 42-14-25.
(Zam. 20-d)

KALENDARIUM
* Piątek (3JII) jest 62 dniem 1995 

r. D o końca roku 303 dni
* Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Budzółswa,Kaaefa- 

dy, Martyny, lycjana.
* Wschód Słońca— 7.05, zachód 

— 17.56. Długoćć dnia— 10godz.51 
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 3 mana za­
chm urzen ie . z przejaśnieniami, 
kró tkotrw ałe opady. Wiatr połu­
dniowo-zachodni, południowy, umiar­
kowany. Tem peratura 7-9 stopu 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, tempaalmawaogrod 
-1 do + 4  stopni, w dzieli 38 rtop® 
ciepła.
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